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Pogrzeb Prezydenta Tomasza Masaryka
Na uroczystości pogrzebowe 

przybyło do Pragi wiele set ty­
sięcy obywateli z całej Czechosło­
wacji. Na ulicach widać wieśnia­
ków, górali przybranych w barw- 
ńe stroje regionalne wszystkich 
prowincyj. Tłumy spędziły noc na 
ulicy w'oczekiwaniu na przejście 
konduktu pogrzebowego.

Już od godz. 9-ej rano wzdłuż 
7-ldIometrowej trasy konduktu na 
ulicach miasta ustawiły się zwar­
te szpalery sokołów, policji, człon 
ków legionów czeskich, tworzo­
nych w  czasie wielkiej wojny we 
Włoszech, Francji i Rosji, szpa­
lery wychowanków.szkół .średnich 
i wyższych, organizaćyj sporto­
wych i t. d. Ze wszystkich okien 

: powiewają żałobne sztandary. Na 
ulicach płoną wielkie znicze ża­
łobne. .

Ną- wielu dopiaćh wywieszono 
olbrzymie portrety i popiersia 
zmarłego prezydenta z podpisami 
„Oswóbodziciel". W  oknach mie­
szkań i witrynach sklepowych 
płoną świece, latarnie uliczne pa 
lą się spowite krepą.

O godz. 10-ej rano rozpoczął 
się żałobny pochód, wychodząc z 
zanijfu na Hradczy.nię i  doszedł 
do. pariamentu .skąd po krótkim 
zatrzymaniu wyruszył przed ra­
tusz, gdzie znajduje się grób Nie­
znanego żołnierza ,po czym kon­
dukt przeszedł przed Uniwersyte­
tem Karola IV, gdzie zmarły Pre­
zydent wykładał przez szereg lat, 
następnie przeszedł przed frontem 
Teatru. Narodowego i skierował 
się, wzdłuż wielkich bulwarów na 
plac św. Wacława.

Na czele konduktu jechał konno 
inspektor generalny armii czesko- 
słowackiej gen. Syrovy w poto­
wym mundurze, za nim jego sztab 
złożony z trzech oficerów.

Za grupą tą szła orkiestra woj 
skowa, poprzedzająca oddział 90 
legionistów w  historycznych mun 
durąch.

Następnie poprzedzana przez 
sztandary 4 pułków im. Prez. Ma 
saryka jechała zaprzężona w 6 ko­
ni laweta, ha której spoczywała 
trumna, ze śmiertelnymi szczątka­
mi Prezydenta.

Za trumną postępowali człon­
kowie rodziny, Prezydent Repub­
liki Czeskosfowackiej Benesz, za 
którym postępowali reprezentanci 
rządów zagranicznych, wśród nich 
delegacja polska: poseł nadzwy­
czajny-i minister pełnomocny R. 
P. w Pradze Kazimierz Papee '• 
szef kancelarii cywilnej P. Prezy 
denta R. P. St. Łepkowski.

Czeskich", którego członkiem byi 
prezydent Masaryk.

Gdy kondukt żałobny doszedł 
do Dworca Wilsona, przed trum 
ną przedefilowały biorące udział 
w  pogrzebie oddziały.

Z Dworca Wilsona zwłoki zo­

stały przewiezione .specjalnym po­
ciągiem na otwartym wagonie do 
Lan, gdzie w późnych godzinach 
popołudniowych odbyto się złoże­
nie do grobu, w którym spoczy­
wają już zwłoki małżonki Prezy­
denta Masaryka.

W dalszym ciągu konduktu szli
przewodniczący Izby Deputowa­
nych i Senatu, Premier Hodża z 
członkami Rządu, korpus dypto 
matyczny ;deputowani i senatoro­
wie, generałowie i attaches woj 
skowi państw obcych oraz. inne 
oficjalne osobistości, delegacje 
wojskowe. Kondukt zamykały od­
działy wojska.

Przed Ratuszem ustawieni byli 
radni miejscy Pragi i delegaci rad 
miejskich .z całego kraju a przed 
pomnikiem Hussa stali księża 
„Ewangielicznego Kościoła Braci

■ !

na frondę południowym w Hiszpanii
Dowódca VIII-go korpusu armii 

rządowej działającej pod Pozoblan 
co przesłał ministrowi obrony na 
odowej telegram, w którym o- 

świadcza, że w wyniki’  działań.

Szatański plan japończyków
Pragną obrócić Nankin w ran®.

Komentując decyzję japońską 
bombardowania Nankinu, oficjal­
ne koła chińskie podkreślają, że 
bombardowanie miasta bynaj­
mniej nie załamało ducha ludno­
ści, przeciwnie — przyczyniło się 
do wzmocnienia woli obrony.

W  kołach oficjalnych podkreśla 
ją, że zarówno Rząd, jak i ludność 
chińska nie skapitulują nawet 
wypadku całkowitego zniszczenia 
miasta.

CEL NALOTÓW JAPOŃSKICH.

Koła japońskie sądzą, że znisz­
czenie Nankinu skróci czas trwa­
nia działań wojennych, demorali­
zując wojska chińskie, stawiające 
opór pod Szanghajem.

Zdaniem tych kół, pierwsze 
bombardowanie Nankinu w  dn. 14 
i 15 września, nie było przygoto­
wane. Brak przygotowania do 
nalotów, pociągnął za sobą duże 
Straty. Oficjalnie podano; że 8 
samolotów zostało zniszczonych, 
natomiast-kola dobrze poinformo­
wane obliczają straty na 25 sa­
molotów. W  przyszłości bombar­
dowania dokonywane będą z zi­
mną krwią po skrupulatnym przy 
gotowaniu. Ok. 100 samolotów 
nowego, typu, poprzedzanych do­
stateczną liczbą aparatów myśliw­
skich, zarzuci Nankin bombami 
zapalającymi.

Za zniszczeniem Nankinu pój­
dzie prawdopodobnie zniszczenie 
Hang-Czeu i dwóch lin ij kolejo­
wych, wiodących do Szanghaju, 
co utrudni zaopatrywanie wojsk 
chińskich i przyspieszy całkowi­
tą demoralizację i  kapitulację 
Rządu nankińskiego.

S0 BOMB NA NANKIN.
Podczas poniedziałkowego na­

lotu 50 samolotów japońskich na 
Nankin, rzucono około 80 bomb. 
Kilka bomb wybuchło przed gma­
chem ministerium przemysłu. — 
Bomby te uszkodziły położone w  
pobliżu domy.

Agencja chińska Central News 
donosi, że wczorajszy raid japoń-

dnocześnie wystartowały eskadry 
chińskie,, nawiązując walkę po­
wietrzną.

Według intormacyj ze źródeł 
chińskich, strącone zostały dwa 
samoloty japońskie.

AMERYKANIE 
POSPIESZYLI SIĘ.

Ambasador St. Zjedna, wraz z 
personelem ambasady udał s!ę na 
pokład statku ,,Luzon‘‘. Członko­
wie ambasady włoskiej również.u- 
dali się na kanonierkę, jednakże 
ambasada jest nadal otwarta, a 
personel je j ma tam udawać się co 
dziennie dla załaty/iania spraw. 
W amerykańskich kołach wojsko­
wych panuje uczucie głębokiego 
rozgoryczenia ż powodu decyzji 
ambasadora w sprawie ewakua- 
cji. ;

SPRAWA BLOKADY 
BRZEGÓW.

Ministerium spraw zagr. w  To­
kio, potwierdzając odbiór noty 
brytyjskiej w  sprawie blokady wy 
brzeźy chińskich, stwierdza, iż

ze strony brytyjskiej nie zachodzi 
wypadek akceptacji zasad legal­
ności blokady, lecz wymiana not 
wprowadza pewną współpracę— ' 
która pozwoli na uchylenie moż­
liwości powikłań.

50 TYS. CHIŃCZYKÓW 
W  PUŁAPCE

Japońskie władze wojskowe po- 
twierdzają wiadomość, że 50 tys. 
Chińczyków znalazło się w pułap­
ce. Okrążeni oni są przez wojska 
japońsko - mongolskie.

Na froncie Szanghaju wojska ja­
pońskie na odcinku. Lotien - Czen 
podjęły generalną ofensywę prze­
ciwko wojskom chińskim, które są 
jakoby w odwrocie w  kierunku na 
Kiating i Nanśiang.

Oddziały japońskie zaatakowa­
ły prawe skrzydło armii chińskiej 
pod Men-Kiau-Uan. Stanowiska 
chińskie przecinają drogę w  miej­
scu położonym o 2 i  pół km. na 
wschód od Liu-Hang. Są liczne 
dane, że operacje japońskie na tym 
odcinku będą niezwykle utrudnio­
ne. (PAT.)

przeprowadzonych w niedzielę, 
wojska rządowe panują nad kole­
ją prowadzącą do Pennaroya.

Prawe skrzydło oddziałów rzą­
dowych zajęło pierwsze domy w 
Granja de Torre Hermosai Kawa­
leria zaś zajęła drogę łączącą to 
miasto z Azuagą.

W  strefie Vaisequillo wojska 
rządowe zajęły ostatnie okopy nie­
przyjacielskie pod Sierra Tejonera, 
zdobywając wiele karabinów ma­
szynowych.

Wskutek gwałtownego ognia 
rtylerii powstańczej, oddziały rzą­

dowe musiały się cofnąć, lecz pod­
czas przeciwnatarcia rozbity został 
batalion powstańczy. Inny bata­
lion został całkowicie zniszczony 

czasie ataku na Grania de Tor-
Hermosa.

Komunikat urzędowy ministe­
rium obrony narodowej z dn. 20 b. 
m. podaje, że na froncie północ­
nym powstańcy. przedostali się na 
cdćińek wschodni wzgórza Mori- 
toria nawprost Carriles, po czym 
przez Sierra Horcada posunęli się 
naprzód w kierunku góry Benzua.

We wtorek nieprzyjaciel podej-

mował daremne ataki na Piedras 
Blancas.

Na froncie południowym wojska 
rządowe, działające na odcinku 
Pozoblanco posunęły się naprzód 
w kierunku Sierra Tejonera oraz 
przez Sierra Mhlva,

Inne kolumny posunęły się o 12 
km. naprzód poprzez Sierra Her- 
rera pomimo silnego oporu nieprzy 
jaciela. Napór wojsk rządowych na 
tym odcinku trwa nadal.

Według wiadomości powstańczych 
w Astnrii oddziały powstańcze zajęły 
15 wsi. Rządowcy stawiali zacięty o- 
pór. Jedna z drobnj’ch kolumn po. 
wstańczych znalazła n a  zdobytych 
stanowiskach przeszło 100 poległych 
żołnierzy rządowych.

N a froncie madryckim rządowcy 
trzy razy usiłowali atakować na te 
renie Miasta Uniwersyteckiego stanc 
wiska powstańcze wokół szkoły rolni, 
czej. Na froncie Cordoby rządowcy 
atakowali stanowiska na odcinku Pen 
naroya. Na odcinku Granja rządowcy 
atakowali stanowiska powstańcze, u- 
żywając dużo czołgów i samochodów 
pancernych.

Pogróżki czy realna zapowiedź?

Czarna ospa w Mandżurii

Korespondent genewski „Daily 
Herald" donosi, :'e ministrowie 
Eden i Delbos odbyli naradę na 
temat polityki obn Rządów, jaką 
należałoby prowadzić w razie 
gdyby Mussolini wysłał większą 
ilość wojsk do Hiszpanii.

W e  Franci!

Według dziennika, Francja i W. 
Brytania wycofają się całkowicie 
z polityki nieinterwencji w Hisz­
panii, jeżeli Mussolini rzeczywi­
ście wyśle większe oddziały do 
Hiszpanii. (PAT.).

Z Mandżukuo donoszą o szerze­
niu się tam czarnej ospy. Dotych­
czas zanotowano ponad 200 wy­
padków tej choroby.

Dla przeciwdziałania szerzeniu

się zarazy, utworzono wzdłuż po­
łudniowo - mandżurskiej linii ko­
lejowej i dokoła Hsing-King licz­
ne kwarantanny.

Chińskie biuletyny wnienne

15 ofiar zabitych 1 rannych. 50 do­
mów zostało zniszczonych. 6 sa­
molotów japońskich zostało strą­
conych.

NALOT NA KANTON.
30 japońskich samolotów, mimo 

dobrze przeprowadzonej obrony 
przeciwlotniczej, zbombardowało 
Kanton.

Obrona przeciwlotnicza została 
zawiadomiona z Macao o zbliża­
niu się samolotów japońskich. —
Chińska artyleria przeciwlotnicza 
rozpoczęła gwałtowny Ogień. Je- biegu w o jn y  z Jap on ią  i  sta ra ją

Na murach większych miast 
chińskich są rozklejane dużych 
rozmiarów biuletyny wojenne, 
które informują ludność o prze-

się ją podtrzymać na duchu. 
Zdjęcie nasze przedstawia gra­

pę Chińczyków przy biuletynach 
wojennych na murach Nankinu.

Z Bordeaux donoszą: W  pobliżu czych, wpadł na ostatnie wagony
Vars w odległości 15 km. od stacji 
Angouleme wydarzyła się kata­
strofa kolejowa.

Dwa ekspresy, dążące do Pary­
ża, zderzyły się. Pierwszy z eks­
presów przybył na stację Angoule­
me z Bordeaux o godz. 22 min. 7, 
odszedł o godz. 22.13, następny 
dodatkowy ekspres wprowadzony 
na okres letni, wyszedł ze stacji 
Angouleme o godz. 22.20.

Pierwszy z tych pociągów wy­
koleił się w  pobliżu Vars, drugi 
zaś nie mając sygnałów ostrzegaw

wykolejonego pociągu.
O godz. 5-ej rano nadeszła tu

wiadomość, że liczba zabitych w y­
nosi 8 osób. Rannych jest 25 osób, 
z czego 15 bardzo ciężko.

Na miejscu katastrofy rozgrywa 
ją się rozdzierające sceny. Pasaże­
rowie poszukują swych towarzy­
szy podróży, krewnych. Jeden z 
wagonów został rozbity dosłownie 
w  drzazgi. Pomiędzy zabitymi trzy 
osoby należą do jednej rodziny. 
Akcja ratunkowa trwa w  dalszym 
ciągu.

Z wyspy Rudolfa donoszą, że 
od poniedziałku panuje tam pogo­
da i  jeżeli warunki atmosferyczne 
nie ulegną zmianie, to samoloty 
ekspedycji lotnika Szewelowa wy­
ruszą w  kierunku północnym na 
poszukiwania Lewoniewskiego. Po 
szukiwania będą prowadzone mię­
dzy 28 stopniem 35 min. szeroko­
ści północnej i  120 st. długości za­
chodniej w  promieniu 150 km.

iii u
los Huberta W llkinsa

WILKINS ZAGINĄŁ 
Agencja Reutera donosi, że

od soboty brak jest wiadomości o 
losie znanego podróżnika i  lotnika 
sir Huberta Wilkinsa, który 19-go 
sierpnia wyruszył samolotem z 
Edmonton w stanie Alberta z 4-ma 
towarzyszami, udając się na poszu 
kiwanie zaginionego lotnika so­
wieckiego Lewoniewskiego.

Istnieje obawa, że samolot sir 
Huberta W ilkinsa uległ katastrofie.
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Kłopoty Brazylii z nielojalnymi Niemcami
Niedawny artykuł „Times‘a“  o- 

mawiający wzmożenie ruchu orga­
nizacyjnego niemieckich narodo­
w o * „socjalistów" w  Brazylii, wy 
woła ł żywe echo w  całej prasie 
brazylijskiej oraz interpelacje w 
Izbie Deputowanych.

Oburzenie Brazylian wywołały 
ujawnione fakty przyjmowania na 
pokłady niemieckich statków ko­
biet, spodziewających się rozwią­
zania dlatego, aby dziecko urodzo 
ne pod niemiecką banderą posia­
dało obywatelstwo niemieckie a 
nie brazylijskie.

Poważne i  umiarkowane pismo 
„D iario de Noticias" zamieszcza 
artykuł p. t. „Quousque Tandem" 
'(jak długo jeszcze) zaś wielki

dziennik „G lobo" wysłał do Biu- 
menau, centftim niemieckiego osa­
dnictwa w stanie Santa Catharina 
trzech sprawozdawców, którzy 
nadsyłają stamtąd obszerne spra­
wozdania.

Jedno z pism pomieszcza „czar­
ną listę", zestawioną przez naro­
dowych - „socjalistów" z nazwisk 
Niemców nlesolidaryzujących się 
z ich ruchem, a wzywającą rów­
nocześnie do ich bojkotu.

W  stanie St. Catharina guberna­
tor Nereu Ramos zarządził zam­
knięcie kilku szkół niemieckich 
tamtejszych ośrodkach emigracji 
niemieckiej. Przy tej okazji prasa 
wskazuje na anomalię, iż w  niek­

tórych municypiach w stanie St. 
Catharina nawet urzędowe rozpo­
rządzenia prefektów ogłaszane są 
nieraz w Języku niemieckim.

(PAT).

Belgia pretenduje do Rady Ligi
M in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  

B e lg i i  S p a a k  o tr z y m a ł u p o w aż ­
n ie n ie  sw ego  R z ą d u  do  w y su n ię ­
c ia  k a n d y d a tu r y  B e lg ii n a  m ie j ­
sce  n ie s ta łe  w  R a d z ie  L ig i. P o  o d ­
p a d n ię c iu  k a n d y d a tu r y  h is z p a ń ­
s k ie j  k a n d y d a tu r a  B e lg ii w y su n ię ­
ta  b ę d z ie  p rz e z  p a ń s tw a , b ę d ą c e

c z ło n k a m i R a d y , a m ia n o w ic ie  
p rz e z  p a ń s tw a  S k a n d y n a w sk ie , 
B a łty c k ie  i  M a łe j E n te m ty , a p o ­
n a d  to  m a  z a p e w n io n e  p o p a rc ie  
d o m in ió w  a n g ie ls k ic h  i  p a ń s tw  
p o łu d n io w o -a m e ry k a ń sk ic h .

W  ty c h  w a r u n k a c h  w y b ó r  B e l­
g i i  n ie  n a su w a  w ą tp liw o śc i .

Sprawa zatargu w  hutnictwie
Zagłębia Dąbrowskiego

Arbiter ministerium opieki spo­
łecznej w sprawie zatargu w hut­
nictwie żelaznym Zagłębia Dą­
browskiego p. naczelnik Prenier 
odbył dalsze konferencje z prze­
mysłowcami metalowymi, a nastę­
pnie z organizacjami robotniczymi.

Obie strony przedłożyły nacz. 
Prenierowi swe żądania. Zapowie­
dziane wydanie, orzeczenia arbitra­

żowego nastąpi w przyszłym ty­
godniu.

W czasie swego pobytu w Za­
głębiu Dąbrowskim nacz. Prenier 
zajmował się również zatargiem 
zarobkowym w Górnictwie odby­
wając w tej kwestii konferenje z 
Radą Zjazdu Przemysłowców Gór­
niczych i Związkami Górników?

(PA T .)

O um ow ę zb iorow ą
w hutach butelkowych

W  p o n ie d z ia łe k , 20  b . m ., ro z ­
p o c z ę te  z o s ta ły  p e r t r a k ta c je  o  za­
w a rc ie  o g ó ln o p o ls k ie j u m o w y  
z b io ro w e j d la  w szy s tk ic h  h u t  
sz k la n y c h  b u te lk o w y c h . R o k o w a ­
n ia  te  p ro w a d z o n e  są  w  M in is te r ­
s tw ie  O p ie k i  S p o ł . p o d  p rz e w o d ­
n ic tw e m  p . r a d c y  W e n g ie ro w a . U- 
d z ia ł  b ie rz e  w  n ic h  z je d n e j  s t r o ­

ny  Z w ią z e k  P rz em y s ło w có w  H u t­
n ic z y c h , r o b o tn ik ó w  z aś r e p r e z e n ­
tu je  Centa-. Z w iąz ek  R o b o tn ik ó w  
P rz e m y s łu  C h e m ic zn e g o .

N a  p o d s ta w ie  do ty c h cz aso w e g o  
p r z e b ie g u  ro k o w a ń  i s tn ie je  m ożlf 
w ość  p o lu b o w n e g o  z a ła tw ie n i 
sp ra w y  b e z  p ro w a d z e n ia  a k c ji 
s t r a jk o w e j.

Zastępczy o & o w iiz e k  w o js k o w y
Ministerium spraw wewnętrznych 

wydal okólnik do wszystkich wojewo­
dów i starostów w sprawie zastępcze, 
go powszechnego obowiązku wojsko­
wego.

Zarządy gmin i PKU. powinny n e- 
zwloeznie sporządzić spisy osób, pod­
legających zastępczemu powszechne­
mu obowiązkowi wojskowemu oraz

plany robót i jeszcze w roku bież. po. 
wołać te osoby do wykonania pracy, 
uruchamiając roboty z zakresu za­
stępczego powszechnego obowiązku 
wojskowego.

Osoby obowiązane do pracy powin 
ny być zatrudnione w gminach zamie­
szkania.

H a  Ś i ą s k y  O p o l s k i m
K łiiłz i Polacy w hitlerowskim w ęzien u

„Kato lik" opolski donosi, że spo 
śród uwięzionych w opolskim wię 
zieniu policyjnym młodych Pola­
ków ze śląska Opolskiego, któ­
rych sprawa została przekazana 
do „Volksgerichtshof‘‘ w Berlinie, 
wypuszczono na wolność w  pią­
tek ub. W iktora Donata ze Strze­
lec i Stanisława Oomotę z Gąsio- 
rowic pow. strzeleckiego. W wię­
zieniu nadal pozostają 22 osoby. 
Z 5-ciu uwięzionych młodych Po­

lek dotąd nie zwolniono żadnej. 
Równocześnie „Nowiny Codzien

ne“  podają, że w sobotę ub. zwoi 
niono dwóch dal&zych młodych 
Polaków z policyjnego więzienia 
w Opolu, mianowicie p. Francisz­
ka Pykę z Mokrołan pow. Strzele­
ckiego i Engelberta Mroza z Zale­
sia pow. Strzeleckiego. W więzie­
niu pozostaje jeszcze 20-tu mło­
dych Polaków

Arsen-Lupin Nr. 2  
aresztowany na wyścigach

\V c za sie  n ie d z ie ln y c h  w yści­
gów  w  L o n g e h a m p s  p o d  P a ry ż e m  
p o lic ja  k r y m in a ln a  a re sz to w a ła  
n a  to rz e  w yścigow ym  p o sz u k iw a ­
n e g o  o d d a w n a  g e n tle m a n a  - w ła ­
m y w a cz a , k tó r y  u c h o d z i o d  sz e re ­
gu la t  w  P a r y ż u  z a  p o s ta ć  o d p o ­
w ia d a ją c ą  p o w ie śc io w e m u  A rse ­
n o w i Ł u p in .

A re sz to w a n y  S e rg iu sz  d e  L en z  
a n a n y  b y ł  p r z e d  10 la ty  z se n sa ­
c y jn y c h  p ro c e só w  są d o w y c h  o

P r z e g lą d  p r a s y
P O L IT Y K A  Z A G R A N IC Z N A  

P O L S K I.

W  „ K u r . W a rsz a w sk im "  B . K . 
b a rd z o  t r a f n ie  p o le m iz u je  z „ C za­
se m " , k tó r y  n ie d a w n o  ro z e n tu ­
z ja z m o w a ł s ię  „ su k c e sa m i"  (1) 
p o ls k ie j  p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j  i  o - 
św ia d cz y ł, że  n a jw ię k sz y m  „ su k ­
c e se m "  p o ls k ie j  p o l i ty k i  je s t  
, .n o rm a l iz a c ja  s to su n k ó w  sąsiedz-

k ic h "  ( ! ! ) .  J a k i c h  to  „ sąs ied z ­
k ic h " ?  —- t r a f n ie  z a p y tu je  B . K . 
C h y b a  n ie  z  C z e c h a m i i  n ie  z 
Z S S R ?  B o  te  s to s u n k i  s ię  p o g o r ­
szy ły . A  w ięc  p o z o s ta ją  —  N IE M ­
C Y . G d z ie  w ię c  je s t  t a  „ n o rm a li­
z a c ja " ?  C h y b a  w  G d ań sk u ...

Jakże to się ma wyrażać owa nor­
malizacja? Czy w zmianie stanowi- 
ska Rzeszy wobec Gdaiuka? Czy w 
poprawie położenia I J ,  milionowej 
autochtonicznej ludności poi (kiej w 
Niemczech? Nie. I  jedno i drogie n- 
legło właśnie w okresie „normaliza­

Ta!k( ja k  n ie  p a d n le  p ie r u n  x b e z c h m u rn e g o  
n ie b a , ta k s a m o  n ie  w y g r a  n a  lo te r i i  te n ,  k to  
n ie  z a o p a t r z y ł  s ię  w  lo s  lo te r y jn y .

W  Tunisie

A w antury m arynarzy-faszystów
Wielka manifestacja lewicowa

Agencja Havasa donosi z Tuni­
su, że w niedzielę około godz. 18 
50-citi członków załogi włoskiego 

ku szkolnego „Americo Ves- 
:i‘‘ oraz statku „Colombo" do­

prowadziło do rozruchów w mle-

ba te statki stoją w porcie od 
kilku dni. Marynarze w niedzielę 
wieczorem wtargnęli do lokalu zaj 
mowanego przez „Włoską Ligę 
Praw Człowieka" oraz do miesz­
czącego się w tym samym lokalu 
dziennika antyfaszystowskiego „Ita 
liano di Tunis".

Marynarze zniszczyli urządzenia 
zarówno Ligi jak i redakcji. Sekre­
tarz Ligi niejaki Joseph Micelli u- 
siłował bronić się pistoletem, lecz

kula jednego z marynarzy powaliła 
go. Po zgiszczeniu lokalu, maryna 
rze rozpierzchli się. W czasie u- 
eieczki, która m. in. odbywała się 
przez balkon, jeden z marynarzy 
spadł na trotuar i ciężko się pora­
nił, drugi został ranny kulą pisto­
letową. Policja przeprowadziła 
szereg aresztowań. Na wieść o naj 
śclu, ugrupowania lewicowe ludno­
ści miejscowej zorganizowały wiel­
ką manifestację, która odbyła się 
w spokoju.

W sprawie tych zajść ,,le Matin" 
donosi, iż dotychczas aresztowa­
no 8 osób, w  tym dwóch kadetów.

Wszczęto natychmiast śledztwo, 
które pozwoliło ustalić, iż najście 
było dokonane z premedytacją.

Niemieckie m anewry a Anglia
(Od naszego londyńskiego korespondenta).

Anglia z wielkim zainteresowa­
niem śledzi tegoroczne manewry 
jesienne w  Niemczech.

Powodem zainteresowania An­
glii nie jest okoliczność, iż na 
manewrach tych obecny będzie 
jako gość Mussolini, ani też 
wzgląd na wielkie jednostki, któ­
re wezmą udział w  ćwiczeniach, 
obliczają liczbę uczestników w 
manewrach na 250 tys. żołnierzy, 
ani też to, że odbywać się będą 
wzdłuż wybrzeży morza Północ­

nego i  Bałtyku w  Meklemburgii i 
Pomeranii. Anglików interesują 
przede wszystkim ćwiczenia z de­
santem wojennym, które stanowić 
mają jedną z części programu te­
gorocznych manewrów.

Ze względu na te ćwiczenia je- 
dzie na manewry niemieckie z ra­
mienia armii angielskiej główno­
dowodzący na angielskim wybrze 
żu wschodnim.

A . E.

E c H a  z a m a c h u  
na łódź podwodną

W edług depeszy, otrzym anej 
przez „P c tite  G irondc”  faszystow­
ski m a jor T roncoso przewieziony 
został w ciągu nocy samochodem 
do st. Jean de Luz.

M a jora  Troncoso wprowadzono 
na pokład aw iza „E tince l"

Major Troncoso komendant Iru- 
nu przewieziony zostanie do Bre- 
stu, gdzie stanie przed sędzią śled­
czym prowadzącym dochodzenia w 
sprawie usiłowanego uprowadze­
nia lodzi podwodnej ,,C 2". (PAT.)

W i e l o  w a g i  r s te w s ó
Węgier z Małą Ententą

Prasa węgierska przywiązuje 
bardzo wielką wagę do rozmów, 
jakie prowadzi w  Genewie mini­
ster spraw zagr. Kanya z przed­
stawicielami państw obcych a w 
szczególności z ministrami państw 
Małej Ententy.

Udział w tych rozmowach posła 
węgierskiego w  Bukareszcie Bar-

dossy, który uczestniczył już w 
konferencji w  Smaia, tłumaczony 
jest jako logiczny rozwój roko­
wań na rzecz równouprawnienia 
Węgier i  mniejszości narodowych. 
Nie sądzą tu jednak, by decydują­
cy zwrot w  tych rozmowach mógł 
nastąpić przed końcem tygodnia.

(PAT)

ifflii lal ««lał« piliła
Olbrzymie wrażenie wywołała 

w Rio de Janeiro katastrofa lotni­
cza, której ofiarą padlo trzech lu­
dzi; a mianowicie ociemniały lo t­
nik mjr. Adherbal da Costa Oli- 
veira, por. Aramis Mendonca de 
Santos i  ordynans ociemniałego 
majora Jose Pereira.

Major da Costa, znakomity lo t­
nik brazylijski, stracił wzrok wsku 
tek katastrofy, której uległ w  r. 
1934. Mając nadzieję odzyskania 
wzroku leczył się w Europie, a os­
tatnio w Sao Paulo, ska.d właśnie 
powracał do Rio de Janeiro. Ocie­
mniały lotnik odbywał często loty,

w ła m a n ia . W y s tą p ie n ia  je g o  w są ­
d z ie  n a c e c h o w a n e  b y ły  d o w cip em  
i  e le g a n c ją ,  zw łaszcza  w  s to su n k u  
do  k o b ie t ,  k tó r e  o k ia d ł  i  o sz u k a ł.
D e  L en z  p o sz u k iw a n y  b y ł  o d  r o ­
k u  p rze z  : o lic ję  w  z w iąz k u  z o- 
k ra d z e n ie m  sły n n e g o  m u z e u m  p a ­
ry sk ie g o  C o g n a c  J a y ,  z  k tó re g o  
z n ik n ę ły  k o sz to w n o śc i i  k le jn o ty  
s ta ro ż y tn e  o g ó ln e j w arto śc i p ó ł  p ilo tu ją c , m im o u tr a ty  w zro k u .
m il io n a  f r a n tó w . 1 Powód katastrofy nieznany, 

gdyż aparat spadł z wielkiej wy-

cji
e „Czasu" wie i cie i  ciego nie u-

- - P2l ?.Maj® na do'
bro  tego bilansu? 
n ie : osłabienie 
gandy antipolskiej 
wie. Ale j i ' 
ten fakt, o tyr 
nam nie mówi.
O tó ż  —  p o w ia d a  B . K . —  n ie  

m a  w a r to śc i ż a d n e j .  B o  C Z Y N Y  
(N ie m ie c )  s ą  zg o ła  o d m ie n n e .

J a k ie ż  są  in n e  „ su k c e sy "?  
„ C z a s"  b e z  w a h a n ia  p o w ia d a :  p o ­
le p s z e n ie  s to su n k ó w  z  Francją. 
B . K . ze z ja d l iw ą  i r o n ią  p ie ze  o 
ty c h  u w a g a c h  „ C z a su " :

Na razie należy je  uważać jedynie 
za dezyderaty ich autora. W  rzeczy­
wistości z powodu wizyty p. Becka u 
p. Delbosa dowiedzieliśmy się z ko­
munikatu paryskiego tyle tylko, iż 
obadwaj ministrowie zapatruję cię 
jednakowo i zgodnie na większoSć 
problematów międzynarodowych. Był 
to już prawdziwy szczyt wstrzemię­
źliwości języka dyplomatycznego. 

B a rd z o  tr a f n e ,  a cz k o lw iek  
w s trz e m ię ź liw e , u w a g i . W p ra w ­
d z ie  n ie d a w n o  B . K . z a p o w ie d z ia ł 
w  a r ty k u le  n iż e j  p o d p is a n e m u , że 

sw e a n ty k le r y k a ln e  w y s tą p ie ­
n ia  z n a jd z ie  s ię  w  p ie k le  (w  p r z e ­
d z ia le  a to l i  „ b e z k a tu s z n y m " .. .) .  
J e d n a k o w o ż  t a  s m u tn a  p e rsp e k ty -  

w p ły n ie  n a  n a sz  s ą d  o  s ta ­
n o w isk u  B . K . w  z a g r a n ic z n e j  p o ­
lity c e . „ N a iw n e "  d y ty r a m b y  „C za­
s u "  z o s ta ły  rozgromione. 
D E M O K R A C JA  —  T O  „K O M U ­

N IZ M " !
T a k ie  j e s t  h a s ło  e n d e k ó w . C h ę ­

tn ie  —  c h o ć  n a jc z ę ś c ie j p ó łg ę b ­
k ie m  —  p o p ie ra n e  są  p rz e z  sze­
re g  p ism  z  p ra w ic y  s a n a c y jn e j .  
W c z o ra j „ D z ie n n ik  N a r ."  z ła p a ł  
j a k ą ś  o d e zw ę  k o m u n is ty c z n ą  n a  
te m a t  k o n ie c z n o śc i z a p ro w a d z e ­
n ia  d e m o k ra c j i  w  P o lsc e . U c ie c h a  
w ie lk a ... A h a !  w id z ic ie  r o d a c y :  
d e m o k ra c ja  to  k o m u n iz m . I  k a ż ­
d y , k to  n ie b a c z n ie  s tą p i  n a  d ro g ę  
d e m o k ra c j i ,  ty m  s a m y m  id z ie  za 
s z ta n d a r e m  k o m u n iz m u :

Akcji tej wcale n ie  staje na prze­
szkodzie głęboka pogarda, jaką wo­
dzowie i teoretycy kom 
dla demokracji. Kiedy 
stwie komunizmu staną 
krwawszymi jej katami: 
nak trwa walka, chętnie posługują 
się systemem i hasłami demokratycz­
nymi, aby zwycięstwo to przyśpie­
szyć. I  jeśli w tej akcji jest coś zdu­
miewającego, to chylja bezbrzeżna 

"  kół

abienie niemieokiej propa- 
ntipolskiej w piśmie i  sło- 
jaką ma wartość pozytywną 

i artykuł „Czasu" nic

lyś, po zwycię- 
ną się oni naj- 
ai; dopóki jed-

sokości i uległ zupełnemu znisz­
czeniu. Major da Costa był zdaje 
się jedynym ociemniałym lotni­
kiem, który do końca życia nie 
przestał pilotować. (PAT).

Wygrane
Sypią się jak z rogu obfitości wy-
•ane u Wolanowa. W kolekturze ka- 
i czynna cały dzień i bez przerwy 

wypłaca szczęśliwym posiadaczom 
wygranych losów większe i mniejsze 
sumy. Oprócz wielu wygranych po 
20.00(1, po 15.000, po 10.900 i t. d. pa. 
dła w kolekturze Wolanowa onegdaj 
wielka wygrana zł. 50.000 na Nr. 
141.252. Wybrańcami szczęśliwego i 
losu są cztery osoby z różnych dziel-

kraju.

które, niepomne doświadczeń, U 
two idą na lep komunistycznego mii' 
newru.

L o g ik a  z d u m ie w tją c a . K o m u n i­
śc i p o p ie ra ją  (o d  n ie d a w n a )  d e ­
m o k ra c ję  —  a w ięc  d e m o k ra c ja  
to  k o m u n iz m . A le  k o m u n iś c i p o ­
p ie r a ją  ( ró w n ie ż  od  n ie d a w n a )  
n ie p o d le g ło ść . M oże  w ięc  i  n ie p o -  
d le g o ść  j e s t  k o m u n iz m e m ?

„ D z ie n n ik "  lic zy  n a  h y p n o z ę  
c o d z ie n n e g o  p o w ta rz a n ia  o k le p a ­
n y c h  h a s e ł .  L ic zy  n a  to ,  że  c zy te l­
n ik  m o ż e  z a p o m n ie ć , iż  n a js ta r ­
sze  d e m o k ra c je ,  j a k  A n g lia  czy 
p a ń s tw a  sk a n d y n a w s k ie ,  są  n a j ­
w ię k sz ą  p rz e sz k o d ą  d la  k o m u n iz ­
m u . M ó w ił o  ty m  n ie d a w n o  n p . 
m in i s te r  E d e n .

O Z O N  C Z Y  F A L A N G A ?
B r a tn i  „ D z ie n n ik  L u d o w y "  

je sz c z e  ro z k o n s p i ro w u je  m ło d z ie ż  
O Z O N -ow ą, c z y li t .  zw . Z w . M ło ­
d e j  P o ls k i .  W sz a k  to  b y li 
„ B e p iśc i" ,  z w o le n n ic y  je d n e g o  z 
o d ła m ó w  O N R -o w y c h  p o d k o m e n ­
d n i B . P ia se c k ie g o :

Przede wszystkim postanowiono -  
jąć  w pewne ściślejsze kadry organi­
zacyjne, młodzież Ozonową, t. j .  Zw. 
Młodej Polski. Otrzymają oni spe­
cjalne mundury, w których występo­
wać będą we wszystkich uroczysto- 
ścir.ch i  defiladach. Młodzież ta pod­
dana zostanie pewnemu rygorowi w 
specjalnych obozach ćwiczebnych. 
Jak  tego widać, odnośnie młodzie­
ży organizacja Ozonn opiera się na 
podobnych organizacjach zagranicz­
nych.

C oś w  r o d z a ju  H it le r -J u g e n d . 
P R O F . K O T '

„ K u r . P o l s k i"  p is z e  o ty m , że  
c z te re j  p ro fe so ro w ie , u s u n ię c i  -,-f 
sw o im  cza s ie  z  k a t e d r  ( p ro f .  H ey - 
d e l ,  G lix e l l i ,  K le m e n s ie w ic z , G la - 
tz e l)  w ra c a ją  o b e c n ie  n a  s ta n o w i­
sk a :

Brak wśród nich jeszcze jednego 
nazwiska: prof. Stanisława Kota, 
który usunięty został jako pierwszy 
z katedry historii kultury polskiej 

Uniwersytecie Jagiellońskim.

P r o f .  K o t  b y ł ,  j a k  w ia d o m o , 
n ie d a w n o  a re sz to w a n y  w  z w iąz k u  
z  w y p a d k a m i n a  w s i. N ie z m ie r n ie  
p r z y c h y ln y  a r t .  o  p r o f .  K o c ie  u- 
m ie śc iła  o s ta tn ia  „ P o li ty k a " . 

J A P O N IA  A  H IT L E R IA .
C ie k a w e  sp o s trz e ż e n ia  n a  te m a t  

w z a je m n y c h  s to su n k ó w  h it le r o w ­
ców  i  J a p o ń c z y k ó w  z n a jd u je m y  w 
p ra s ie  p a ry s k i e j ,  H i t le r ia  z w iąz a ­
n a  j e s t  z  J a p o n ią  u m o w ą  p o lity c z ­
n ą . H i t le r ia  P O P Y C H A Ł A  J a p o ­
n ię  w  k ie r u n k u  C h in , w  n a d z ie i ,  
że  J a p o n ia  n a ru s z y  in te r e s y  a n ­
g ie lsk ie  w  C h in a c h  i  w  t e n  sp o ­
sób  odciągnie  A n g lię  o d  s p r a w  e u ­
r o p e js k ic h , o d  w s p ó łd z ia ła n ia  z 
F r a n c ją  e tc .  T y m c z a se m  h it le r o w ­
sk a  p o li t y k a  sk o ń c z y ła  s ię  f ia ­
sk ie m . A lb o w ie m  J a p o n ia  n a p o t ­
k a ła  n a  n ie o c z e k iw a n y  s i ln y  o p ó r  
C h in , a  w ię c  u g rz ę z ła  w  C h in a c h  
na długo i  pow ażnie. R e z u l ta t ?  
T e n , ż e  J a p o n ia  s tr a c i ła  sw e  zna- 

d la  H i t le r a  ja k o  p a r t n e r  w  
je g o  r o z g ry w k a c h  z Z S S R . D z iś  
j e s t  rz e c z ą  w ą tp l iw ą , b y  J a p o n ia ,  

i ję ta  w  C h in a c h , z e c h c ia ła  p r o ­
w o k o w ać  S o w ie ty  i  s tw a rz a ć  so b ie  
n o w e  tru d n o śc i.

Ł a tw o  z ro z u m ie ć , że  t a k a  s y tu a ­
c ja  u t r u d n ia  H i t le r o w i a k c ję  w  
E u r o p ie .

100  T Y S IĘ C Y ...
P a r y s k i  r a d y k a ln y  „ O e u v re “  o- 

m a w ia  p o li t y k ę  W ło c h  w  H isz p a -  
W ło c h y  c h c ą  w zm ocnić  sw ą  

a k c ję  w  H is z p a n ii  i  o d p o w ie d z ie ć  
u m o w ę  w  N y o n  ■—  z d o b y c ie m

M a d ry tu . 6  w rz e ś n ia  w  M e lill i  
w y lą d o w a ło  7 ty s . ż o łn ie r z y  w ło ­
sk ic h . Z a  ty m  tr a n s p o r te m  m a ją  
p ó jś ć  in n e . P o n o  l ic z e b n o ść  w o jsk  
w ło sk ic h  m a  b y ć  d o p ro w a d z o n a  
D O  100  T Y S IĘ C Y ... i  t a  a rm ia  m a  
b y ć  rz u c o n a  n a  M a d ry t ...

I  to  s ię  n a z y w a  „ w o jn a  dom o- 
a“ . W o jn y  d o m o w e j n ie  m a . J e s t  

o lb rz y m ia  IN W A Z JA  a rm i j  f a ­
szystow sk ich , g w a łcą cy c h  H isz p a -  
l ię .  Ł a tw o  z ro z u m ie ć , ja k ą  je s t

r o la  g e n . F r a n c o !
A le  n a sz a  p r a s a  p ra w ic o w a  ■ 

w ia d o m y c h  w zg lęd ó w  w o li u tr z y ­
m y w a ć  f ik c ję  h is z p a ń s k ie j  a rm i i  
„ n a ro d o w e j" .

K . C Z . >

P U D E R
Z P U S Z K IE M

J. SZACH W A R S Z A W A

Bez gwardii przybocznej 
lecz z koniem

Bez gwardii przybocznej jedzis 
Mussolini do Niemiec. Senator wło­
ski Bochini, który dłuższy czas ba­
w ił w Berlinie i  wspólnie z  niemiec­
kimi władzami omawiał sprawę bez 
pieczeństwa osoby dyktatora Włoch 
—  według zapewnienia „Sunday 
Times" —  doszedł do wniosku, że 
jest rzeczą zbyteczną wozić liczną o" 
chronę dyktatorską do Niemiec, 
Wbrew męo pierwotnym zamiarom, 
gwardia przyboczna Mussolintego

Jest już natomiast w  drodze do 
Niemieo rumak, którego Mussolini 
dosiada, z czego należy wnioskować, 
iż  miłujący się w  teatralności, po­
zach i  gestach dyktator włoski uka- 
że się rozentuzjazmowanym. hitle-

Zagraniczna prasa demokratycz­
na podnosi, iż w przeciwieństwie do 
swego rzymskiego kolegi dyktator 
Niemiec nie jeździ konno i  na tło 
tego przeciwstawienia czyni różne 
sarkatyczne uwagi.

Samochód
wpadł w przepaść

Na wielkiej magistrali łączącej 
Trapezund z granicą Iranu, samo­
chód ciężarowy spadł wraz z pasa 
żerami w  przepaść. Szofer i  6-ciu 
pasażerów poniosło śmierć na miej 
scu. Kilka osób odniosło ciężkie ra 
ny. (PAT.)

Pogodnie
Przewidywany przebieg pogody w 

dn. 22.9.37. Naogół dość pogodnie o 
miejscami chmurnym niebie. Ran­
kiem mgły. Na wybrzeżu możliwy,

j deszcz. Temp, bez większych zmian,



Zachód a fa s z y z m
M o ż n a  be z  p rze sa d y  tw ie r ­

dz ić , że im  d a le j na zachód , 
ty m  m n ie j o r ie n tu ją  s ię  w  is to ­
c ie  faszyzm u . S o c ja liś c i p o ls c y  
w cze śn ie j d o s trz e g li i  t r a fn ie j 
o c e n ia li n ie b e z p ie c z e ń s tw o  h i­
tle ry z m u , n iż  s o c ja liś c i n ie m ie c  
cy , b e z p o ś re d n io  n a ra ż e n i na  
jeg o a ta k . N ie je d e n  s o c ja lis ta  
n ie m ie c k i w y o b ra ż a ł sob ie , że 
p o  z w y c ię s tw ie  H it le r a  is tn ie ć  
bę d z ie  w  ja k ie jś  fo rm ie  leg a ln a  
o p ozyc ja . P o p ro s tu  n ie  w y o b ra  
Żano sob ie , b y  p o  w o jn ie  ś w ia ­
to w e j, w  d o b ie  W e jm a ru , m og ła  
się z ro d z ić  w ię k s z a  re a k q a , 
n iż  b y ła  p rz e d  w o jn ą , z a  r z ą ­
d ó w  W ilh e lm a  I I .

N ie  m o ż e m y  tu  a n a liz o w a ć  
te g o  z ja w is k a  i  ba da ć  jeg o p rz y  
czyn . S tw ie rd z a m y  ty lk o  fa k t,  
Łe n a w e t w  ob o z ie  d e m o k ra c ji 
t y lk o  p o w o li  i  z  t ru d e m  d o jrz e ­
w a ło  z ro z u m ie n ie  is to t y  fa s z y ­
zm u, że  czę s to  d o p ie ro  d o św ia d  
czen ie  n a  w ła s n e j s kó rz e  m u- 
s ia ło  w y rę c z y ć  d o św ia d cze n ia , 
n a b y te  p rz e z  in n y c h .

J e ż e li ta k  b y ło  w  o b o z ie  de­
m o k ra c ji,  to  cóż  d o p ie ro  m ó w ić  
o  in n y c h  o b o za ch  n a  Z a c h o ­
d z ie ? !

N a jb a rd z ie j o d le g łe  —  w  sen 
sie p rz e s trz e n n y m  —  o d  fa szy ­
zm u e u ro p e js k ie g o , S ta n y  Z jed  
no czon e , z d a ją  s ię  n a jm n ie j ro ­
zu m ie ć , co t o  je s t fa szyzm . T a k  
są d z ić  n a le ż y  z w y s tą p ie ń  se ­
k re ta rz a  s p r . zag r. H u lla ,  k tó r y  
te ra z  zg ła sza  w s p ó łp ra c ę  sw e­
go k r a ju  w  s p ra w ie ... ro z b ro je ­
n ia  i  g ło s i, że  n a jle p s z ą  d ro g ą  
d o  p o k o jo w e g o  w s p ó łż y c ia  i  
w s p ó łp ra c y , n a ro d ó w  je s t p o ro  
zum ie n ie  go spo da rcze . M ożn a  
sob ie w y o b ra z ić , ja k  B e r l in  i  
R z y m  się śm ie ją  z ty c h  a m e ry ­
k a ń s k ic h  p o m y s łó w . O ka zu je  
s ię, że o k rz y c z a n a  p ra k ty c z -  
ność y a n k e s ó w  m oże  iś ć  w  p a  
rz e  z ro z b ra ja ją c ą  n a iw n o ś c ią  
w  p o lity c e . A le  ta  n a iw n o ść  
je s t g łę b o k o  z a k o rz e n io n a  w  
eg o izm ie  a m e ry k a ń s k im , a w ię c  
w  sw ego ro d z a ju  p ra k ty c z n o -  
ści: A m e ry k a  n ie  chce na le że ć  
do L ig i  N a ro d ó w , n ie  ohce b ra ć  
u d z ia łu  w  sys te m ie  b e zp ie czeń  
s tw a  p o w szech ne go , ja k o  n ie ­
zbędnego za ło ż e n ia  w s z e lk ie j 
to y ś li o  ro z b ro je n iu , le c z  c h c ia - 
ła b y  p rz y s tą p ić  d o  ro z b ro je n ia , 
c z y li zacząć od  ko ń ca . A  p o ro ­
zum ien ie  go spo da rcze  z fa szy ­
zm em ? N a  to  fa szyzm  o d p o w ie : 
da jc ie  na m  ta k ie  a ta k ie  z ie ­
m ie  i  k o lo n ie , d a jc ie  na m  ta k ą  
po tę gę m o c a rs tw o w ą , ja k ą  m a ­
ją  A n g lia  i  S ta n y  Z jed no czon e , 
a p o ro z u m ie n ie  go spo da rcze 
n a s tą p i a u to m a ty c z n ie .

A le  i  e u ro p e js c y  m ę ż o w ie  s ta  
n u  p a ń s tw  z a c h o d n ic h  w  sw ych  
w y n u rz e n ia c h  o  fa szyźm ie  w y  
ka zu ją  z u p e łn y  b ra k  z ro z u m ie ­
n ia  is to ty  te g o  ru ch u .

J e ż e li p a n o w ie  E d e n  i  D e l-  
bos, m ó w ią c  o p a ń s tw a c h  fa ­
s z y s to w sk ich , b o ją  s ię  w y m ie ­
n ić  je  z n a z w y , je ż e li w c ią ż  za ­
p e w n ia ją , że są z w o le n n ik a m i 
n ie in te rw e n c j i  w  H is z p a n ii, m i­
m o  że ta  n ie in te rw e n c ja  je s t b la  
gą i  oszu s tw e m , je ż e li E d e n  „u -  
b o le w a ", że n a  k o n fe re n c ji „ p i ­
r a c k ie j"  n ie  b y ło ... p ir a tó w ,  to  
w s z y s tk ie  te  n ie d o rze czn o śc i 
k ła d z ie m y  n a  k a r b  o s tro żn o śc i 
d yp lo m a ty c z n e j, c h ę c i n ie za - 
o g n ia n ia  s y tu a c ji, a  p o  części 
ta k ż e  s o lid a rn o ś c i k la s o w e j, 
is tn ie ją c e j p rz e c ie ż  m ię d z y  t a ­
k im i  k o n s e rw a ty s ta m i a n g ie l­
s k im i i  faszyzm em .

A le  co m a  z n a czyć  fraze s 
E d en a , że w s z y s tk ie  p a ń s tw a  
bez w z g lę d u  n a  id e o lo g ię , dążą 
do d o b ro b y tu  sw e j lu d n o śc i?  
G d y b y  d y k ta tu ra  fa s z y s to w s k a  
d ą ż y ła  d o  d o b ro b y tu  lu d n o śc i, 
to  b y  się n ie  o d g ra d za ła  od  
n ie j c h iń s k im  m u re m  i  n ie  p o ­
z b a w iła b y  je j w s z y s tk ic h  p ra w .

A  w re s z c ie : c zy  n ie  czas z a ­

Masaryk i jego krawiec
G d y  p r o f .  M a s a ry k , k tó r e m u  ca ­

ły  św ia t k u l tu r a ln y  o s ta tn i  h o łd  
o d d a je ,  z o s ta ł  p o  r a z  p ie rw sz y  w y­
b r a n y  p r e z y d e n te m  C z ec h o s ło w a ­
c ji,  do  k a n c e la r i i  je g o  z ac zę ły  n a ­
p ły w a ć  z  ró ż n y c h  s tr o n  o f e r ty  
f irm , k tó r e  p r a g n ę ły  z o s ta ć  do- 
s ta w c a m i p r e z y d e n ta  i  je g o  d o m u . 
S zcze g ó ln ie  z a b ie g a l i  o  t e n  za­
sz cz y t k ra w c y  k r a jo w i  i  z a g ra n i-

p rz e s ta ć  ga da n ia  o w a lc e  id e o  
lo g i i?  P re z y d e n t A z a n a , w  
sw e j w s p a n ia łe j m o w ie  w  ro cz  
n icę  w o jn y  h iszp a ń sk ie j, s łusz­
n ie  w y d r w ił  to  m od ne dz iś  g łu p  
s tw o  i  z a p y ta ł, w  im ię  ja k ie j 
id e o lo g u  N ie m c y  i  W ło c h y  na 
p a d ły  H iszp a n ię . Faszyzm  dą ży  
d o  z a b o ró w , do  o p a n o w a n ia  
ś w ia ta . I  w y rz ą d z a  m u  s ię  p ra w  
d z iw ą  us łu gę , g d y  s ię jeg o g ra ­
b ie że  i  z b ro d n ie  z a s ła n ia  i  n ie  
ja k o  t łu m a c z y  „ id e o lo g ią " .  D o 
w s z y s tk ie g o  m ożn a  d o ro b ić  „ i -  
d e o lo g ię ", a le  zad an iem  i  o b o ­
w ią z k ie m  p r z e c iw n ik ó w  fa s z y ­
zm u je s t w ła ś n ie  z ry w a n ie  ow e j

Z okazji międzynarodowego 
kongresu przeciwalkoholowego 
polscy lekarze socjaliści urządzi- 
dn. 14 września, korzystając z goś­
cinności i  pomocy Szklanych Do­
mów na Żoliborzu, zebranie dla 
lekarzy j  innych towarzyszy, przy 
byłych na kongres z różnych kra­
jów, a przede wszystkim z Czecho 
Słowacji, z której na 8 delegatów 
było 7 socjalistów.

Zebranie zagaił tow. dr. Feliks 
Kaczanowski imieniem lekarzy so­
cjalistów, poświęcając parę gorą­
cych słów pamięci b. prezydenta 
Masaryka i  witając gości, poczem 
oddał glos prof. dr. Szymanow­
skiemu. Ten zaczął od stwierdze­
nia, że stan medycyny i ubezpie­
czeń społeczn. jest zależny przede 
wszystkim od tego, jaki wpływ 
ma klasa robotnicza w  społeczeń­
stwie j  w  państwie. Podkreślił roz­
mach twórczy w  tej dziedzinie w  
chwili zdobycia niepodległości 
dotkliwe ciosy, jakie spadły na 
klasę robotniczą, gdy ją odsunięto 
od wszelkiego wpływu na Kasy 
Chorych i  ubezpieczenia społeczne. 
W  dziedzinie medycyny społecz­
nej w  Polsce prelegent podkreślił 
trzy jasne punkty. Pierwszy to Ini­
cjatywa lekarzy socjalistów, zmar 
lej dr. Budzińskiej - Tylickiej i  dr. 
Kłuszyńskiego w  sprawie regula­
cji urodzeń i założenie w  Warsza­
wie I-ej Poradni świadomego ma­
cierzyństwa, za którą poszły inne 
na prowincji. Drugi—to sport ro­
botniczy, powstały dzięki energii 
tow. dr. Jerzego Michałowicza. 
Trzeci to  inicjatywa spółdzielni 
zdrowia na wsi, która dotychczas 
pozbawiona jest zupełnie pomocy 
lekarskiej.

Tow. dr. Holitscher, delegat z 
Czechosłowacji, mówił o medycy­
nie społecznej w  Czechosłowacji, o 
tym, że i  tam było ciężko i  z pie­
niędzmi i  z uświadomieniem i le­
karzy i społeczeństwa, ale że w 
państwie demokratycznym, trud­
ności podniecają do pracy, a były 
prez. Masaryk budził wiarę i  na­
dzieję w  lepszą przyszłość i  w  naj­
gorszych chwilach nie pozwalał u- 
padać na duchu.

Z kolei zabrał głos tow. Havlik. 
Powitał zgromadzonych paru sło­
wami po polsku, a potem mówił 
po czesku q współdziałaniu socja­
listów czeskich i niemieckich i o 
ich przeciwstawianiu się nacjona­
listom j  hitlerowcom, sięgającym 
za granicę czechosłowacką. Na 
kongres przeciwalkoholowy przy­
jechało 3 socjalistów niemieckich, 
4 socjalistów czeskich i  jeden 
chrześcijański demokrata.

Tow. Henryk Świątkowski pod­
kreślił ten skład delegacji, będący 
dowodem natężenia walki z alko­
holizmem wśród towarzyszy w 
Czechosłowacji. Scharakteryzowa 
wszy naszą piękną Ustawę prze­
ciwalkoholową z 1920 r., mówił o

M a s a ry k  w szy s tk ie  te  o f e r ty  od ­
rz u c i ł ,  a  p e w n e g o  d n ia  u d a ł  s ię  
n a  p rz e d m ie śc ie  d o  m a łe g o  w a r ­
sz ta tu  k ra w ie c k ie g o .

—  P o z n a je  m n ie  p a n ?  —-  z a p y ­
t a ł  u b o g ie g o  k ra w c a  —  u b ie ra łe m  
s ię  u  p a n a ,  g d y  b y łe m  b ie d n y m  
s tu d e n te m . D a w a ł m i p a n  w ó . - 
czas  u b r a n ia  n a  k r e d y t .  P o z o s ta ­
n ę  n a d a l  p a ń s k im  k l ie n te m .

Prasa angielska donosi, że licz­
ba więźniów w r .  b. jest mniejsza 
niż w  ubiegłym i że lata ostatnie 
wykazują stały spadek liczby wię 
żniów.

Obecnie pięć tysięcy cel wię­
ziennych są puste i pozbawione 
„lokatorów".

Główne przyczyny, sprzyjające 
temu niewątpliwemu postępowi,

m a s k i rze k o m o  id e o lo g iczn e j z 
o b lic z a  fa szyzm u  i  u k a z a n ie  
p ra w d y .

T a k . P o trz e b a  .b y ło  z a to p ie ­
n ia  p rz e z  W ło c h y  ty łu  a  ty lu  o- 
k rę tó w  n a  M o rz u  Ś ró d z ie m n ym  
b y  z w o ła n o  k o n fe re n c ję  w  N y o n  
i  u ch w a lo n o  b r o n ić  się p rz e d  
p ira ta m i.  I le  jeszcze  c io s ó w  i 
k lę s k  m a  fa szyzm  zad ać  p a ń ­
s tw o m  d e m o k ra ty c z n y m , b y  o -  
ne p o z n a ły  n a re szc ie  te g o  „ w r o  
ga lu d z k o ś c i n u m e r  1 " , k tó re ­
m u  w c ią ż  jeszcze sk ła d a ją  o fe r ­
t y  p o k o jo w e g o  w s p ó łż y c ia ? !

(jmb.)

lwaiKBiBiny a
Nasi goście

walce o nią w  sejmach i  o zniesie-, 
niu jej w  1931 r., o tym, że te raz, 
pozbawieni jesteśmy pomocy ze ' 
strony ustawodawstwa w walce z ' 
alkoholizmem, że wszystko od nas 
zależy i  wyrażał nadzieję, że przy­
kład towarzyszy z Czechosłowacji, 
z krajów skandynawskich, z Holan 
dii, Łotwy oddziała na socjalistów 
polskich, że się rozwinie i  w na­
szych szeregach walka z tą stra­
szliwą chorobą społeczną.

Ostatni mówca tow. dr. Deresz 
przedstawiał zniszczenie, jakie al­
kohol powoduje w  komórkach 
mózgowych i  wzywał jako lekarz, 
praktykujący w dziale lecznictwa 
przeciwalkoholowego, do wzmo­
cnienia tej akcji wśród naszych 
towarzyszy.

Serdecznie żegnaliśmy naszych 
gości, którzy przed odczytem zwie 
dzali Warszawską Spółdzielnię

Przekroje

Niemcy w  Rosji
IF  grzm iących tyradach dykta­

tora n iem ieckiego m o tyw  antyko­
m un istyczny  odgrywa ostatnio co­
raz w iększą  rolę. Łączy s ię  on  za­
zw ycza j z  proklam ow aniem  kru ­
cja ty  przeciw sow ieckiej, w ym ie­
rzonej w  „państwo, zagrażające 
istn ien iu  ku ltu ry  i  cywilizacji 
w spółczesnej". W  filip ice  prze- 
ciw kom unistycznej, wygłoszonej 
na końcow ym  posiedzeniu  tego­
rocznego kongresu P arti Narodo- 
wo-„Socjalistycznej“ w  N orym ­
berdze, H itler  podkreślił z  naci­
sk iem  rolę „obrończyni dóbr ku l­
tury" , jaka  przypadła  w  udziale  
T rzec ie j R zeszy.

I F  sposób spoko jny  i  rzeczowy  
naczelny publicysta „Kurjera  
W arszawskiego", p . B . K ., w  od­
pow iedzi na  zarzu t H itlera, że 
Rosja n igdy n ie  rozwijała się w  
sposób naturalny, ulegając obcym  
w pływ om , któ re  200 czy 300 lat 
tem u  stw orzyły  o lbrzym ie car­
stwo, obecnie zaś podlega w ładzy  
żydostwa", przypom ina , C Z Y IM  
TO  W Ł A ŚN IE  W P Ł Y W O M  ule­
gała w  ciągu całych stuleci carska 
Rosja. P rzypom ina  w ięc o w p ły­
w ie N iem ców  na  P io tra  W ie lk ie ­
go, o p rzem ożne j roli, jaką  dygni­
tarze niem ieccy  w  służbie rosyj­
sk ie j odgrywali w  adm inistracji i 
całym  życiu  icew nętrznym  im pe­
rium  carów a ż do jego  u p a d ku  tu 
roku  1917-ym . N apom yka  te ż  o 
filo zo ficzne j genezie ideologii ko ­
m un istyczne j i  w ym ienia  nazwi­
sko  Ł udendorffa  (niem ieckiego  
szefa sztabu generalnego czasu 
w ie lk ie j w o jn y ) , pisząc o sławet­
n ym  „wagonie zaplom bow anym ".

L udendorff, k tó ry  czubił się z  
H itlerem  p rze z  dług ie  lata, pogo­
dził się n iedaw no z  Fiihrerem  i 
obecnie stanowi ja kgdyby  żyw y  
symbol łączności N iem iec h itle­
row skich z  tradycjam i daw nej ar­
m ii p rusk ie j. A le  zgrzyb ia ły  ten  
generał to n ie  ty lko  sze f sztabu  
w ojsk n iem ieck ich  w  latach  
1914— 1918, lecz rów nież naczel­
n ik  w ładz adm inistracyjnych  na 
okupow anych  podczas w ojny  
p rzez niem iecką  siłę  zbro jną  z ie ­
m iach wschodnich. O n w raz z  
m arsza łkiem  H indenburgien i byli 
tw órcam i swoistych m etod  rzą­
dzenia  na obszarach „Ober- 
Ostu", k tó re  obejm ow ały znacz­
ną część naszych Z iem  W schod­

Z zagadnień samorządowych

Utworzenie przed dwoma la 
ty związku rewizyjnego jako przy­
musowej organizacji, obejmującej 
wszystkie miasta ponad 25. tys. 
mieszkańców (z wyjątkiem W ar­
szawy) oraz powiatowe związki 
samorządowe spotkało się swego 
czasu z głośną krytyką.

Zastrzeżenia budziło nieoczeki­
wane obciążenie samorządu duży­
mi składkami (1 pro mille zwy­
czajnych dochodów budżetów ad­
ministracyjnych i %  pro mille

Mieszkaniową i  je j urządzenia spo 
Icczne. „To jest najlepsza odtrut­
ka na alkohol i najlepszy oręż w 
walce z alkoholizmem*1, mówi! 
tow. Lieben, redaktor miesięczni­
ka antyalkoholowego „Weckruf**, 
który zastępuje na emigracji da­
wny organ socjalistów austriac­
kich „Der Abstinent".

nich, oraz L itw y  K ow ieńskiej, 
Ł o tw y  i  Estonii. Rozbudow a „so- 
cja lizm u w ojennego", opartego  
na zupe łnym  n iew olnictw ie i 
krw aw ym  w yzysku  ludności m ie j­
scowej, dokonyw ana p rze z  tak ich  
satrapów Ludendorffow skich , ja k  
nprz. książę Isenburg, w ielko­
rządca litew ski, p o  w ieczne czasy 
okryła  hańbą oręż niem iecki.

A  trzeba  w iedzieć, że  m etody  
sam owoli n iem ieck ich  w ładz ad­
m in istracyjnych  na  Z iem iach  
W schodnich, przeprow adzanie  
bezw zględnych rekw izyc ji i  je- 
kwestracji, na jrozm aitsze w ym yśl­
ne rejestracje i  t.  p ., słowem  cały  
arsenał n iem ieckiego „socjalizmu  
w ojennego", doprowadzonego na 
Z iem iach  W schodnich do dosko­
nałości, posłu żył zapew ne kom u­
nistom  rosy jsk im  po  przewrocie  
p aździern ikow ym  1917 r., za  
św ie tny  „wzór" do naśladowania. 
K opiu jąc żyw cem  różne w ybu ja ­
łości n iem ieckiego „socjalizm u  
w ojennego", rozbudow ali o n i w  
R o sji w  okresie w o jny  dom ow ej 
„kom unizm  w ojenny". A  że  ucz­
niow ie prześcignęli swoich m i­
strzów, to ju ż  n ie  je s t  ich  zasługą, 
lecz po ję tn ych  elewów.

G dy doszuku jem y się (w raz z  
Fiihrerem ) źródeł d zisie jszej rze­
czywistości ro syjskiej, warto u- 
p rzy tom nie  sobie i  te  riie ta k  ju ż  
odległe w p ływ y  n iem ieckie.

L. T.

POLONIA’

Pokwitowania
Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w myśl 

wezwania z dn. 14.8 1936 r.
Ob. Kulmanowa Bronisława — 

Stanisławów zł. 5.
N A R O BO TN IC ZE T O W . PRZY­

JACIÓŁ DZIECI.

Ob. Kulmanowa Bronisława — 
Stanisławów zł. 5.

budżetów przedsiębiorstw komu­
nalnych )na rzecz urzędu, nieprzy 
noszącego Jak wiadomo, samo 
rządowi żadnych realnych świad­
czeń ,bądź usług. Nie mało uwag 
poświęcono jednak samej koncep­
cji przeniesienia na instytucję bez 
żadnego doświadczenia i niewia­
domego jeszcze kierunku działa 
nia uprawnienia kontroli finanso­
wej i gospodarczej działalności 
samorządu, — zatem jednego z 
najistotniejszych uprawnień w ła ­
dzy nadzorczej nad samorządem. 
Jest to niezwykły w dzisiejszych 
czasach przykład bezosobowego 
zaufania.

Wprawdzie każdorazowy pre­
zes jest urzędnikiem państwowym, 
ale sama jego tylko formalna za­
leżność personalna od ministra 
spraw wewnętrznych nie daje pe­
wności ,że  ten nowy organ nad 
zoru nad samorządem, jakim jest 
właściwie związek rewizyjny, 
działać będzie harmonijnie z 
czynnikiem dyspozycyjnym i, że 
nie zostanie jeszcze pogłębiony 
dotychczasowy zamęt i chaos w 
nadzorze i w  ogóle w kierownic­
twie gospodarką samorządową.

że nie trudno chyba o kolizją 
wystarczy nadmienić, że przepisy 
prawne, określające zakres dzia­
łania związku rewizyjnego, za 
wierają wiele mówiące wyrazy. 

...związek prowadzi działalność 
instrukcyjną..." Tu się zatem 
otwiera duża możliwość interpre­
tacyjna w kierunku uzasadnienia 
potrzeby... ivyzęczan/a nie tylko 
departamentu samorządu min.
spraw wewn.

Ale dobrze się stało, że dotych­
czas związek rewizyjny — nie­
wątpliwie bez zamiaru —  nie pod 
ją ł żadnych czynności w  tej dzie­
dzinie i nie należy się tego rychło 
spodziewać przy dzisiejszej po­
lityce personalnej związku oraz 
przy dotychczasowym sposobie 
dysponowania personelem inspek­
cyjnym.

Można więc coś niecoś wspo­
mnieć tu o przysłowiowym pią­
tym kole u wozu...

Snują się w tej chwili wspom­
nienia atmosfery i  specyficznych 
okoliczności, w  których związek 
rewizyjny został nie tyle powoła­
ny do życia, ile właściwie wymo- 
lestowany o wątłe życie przy 
akompaniamencie sentymental­
nych frazesów: coś o trosce, o 
samorządzie...

Trzeba rozważyć z kolei, w  ja ­
kim stopniu słuszne były ostrze­
żenia, że z krytyką należy się 
wstrzymać, by po roku, po dwuch 
latach pracy można coś bardziej 
konkretnego wziąć za podstawę 
do oceny działalności związku re­
wizyjnego.

Obecny moment, kiedy już prze 
prowadzone zostały inspekcje bo­
daj we wszystkich miastach w y­
dzielonych (z Łodzią na czele) 
oraz w  powiatowych związkach 
samorządowych —  byłby chyba 
odpowiedni do wyrażenia opinii, 
którym (wg. poprzedniego porów 
nania) kołem u wozu jest zw ią­
zek rewizyjny w podstawowym 
jego zakresie dżiałania, mianowi­
cie w  dziedzinie kontroli nad f i ­
nansową i gospodarczą działal­
nością związków samorządowych, 
międzykomunalnych oraz zakła­
dów i przedsiębiorstw.

Jak wiadomo, powiatowe związ 
ki samorządowe, z pewnymi wy­
jątkami, naogół nie wykazują w 
swej gospodarce g’ ębszych róż­

W a n g l i i
5 tys. wolnych cel więziennych

nic, jakichś odrębnych zagadnień 
i  nie wymagają w większym sto­
pniu indywidualizowania. Zdawa­
łoby się, że zorganizowanie, zwła 
szcza centralnie, lustracji ich go­
spodarki, nie powinnoby nastrę­
czać większych trudności, tym 
bardziej, że istniały już wzory, 
oparte na długoletnim doświad­
czeniu związku powiatów.

Jednak związkowi rewizyjnemu 
nie poszło to zbyt łatwo. Proto­
kóły lustracyjne wykazują rażącą 
szablonów ość w  sposobie trakto­
wania niemal wszystkich powia­
towych związków samorządo­
wych. Przeważnie dotyczą one 
formalnej strony gospodarki f i ­
nansowej, zawierają t. zw. „uster- 
bowania** w  rachunkowości 1 bu­
dżetowaniu, natomiast albo wca­
le ,albo w  niedostatecznej mierze 
obejmują uwagi zasadnicze na 
temat właściwej gospodarki: co 
i jak należy, względnie nie nale­
ży robić. Masowość tego zjawiska 
jest niespodzianką .uwzględniając 
nawet, że zbyt pośpiesznie i  dość 
przypadkowo kompletowany był 
personel po kilkomiesięcznej zwlo 
ce w organizowaniu związku w  r. 
1935. -

Te błędy organizacyjne tym bar 
dziej dały się odczuć w sprawach 
inspekcyj miast, które również nie 
wiele się dowiedziały o sobie i w 
ogóle czegoś nowego od związku 
rewizyjnego. A co gorsza, że mia­
sta wielkie, do których początko­
wo zabrano się na gorąco, otrzy­
mują sprawozdania rewizyjne po 
roku (Lwów i Stanisławów nawet 
później), kiedy wiele ustaleń, u- 
wag i wniosków traci już swoją 
wartość.

Prostowanie przez miasta błę­
dów w  ustalaniu stanu faktyczne­
go, czemu poświęca się zbyt wie­
le miejsca w  protokółach z dużym 
uszczerbkiem zasadniczych uwag, 
zabiera zarządom miejskim dużo 
czasu i  sprawia wiele kłopotu.

Oczywiście, niemożliwe jest o- 
mówienie tu szeregu konkretnych 
zastrzeżeń, odnoszących się do 
rezultatów lustracyj np. w  Kra­
kowie, Lwowie lub Poznaniu, któ­
ry jeszcze;nH?.;§ trzym aj- sprawo 
zdania ~(ż ‘wyjątkiem gazowni), 
wystarczy jednak podkreślić, że 
o wartości działalności lustracyj­
nej związku rewizyjnego zresztą 
najlepiej świadczy sposób trakto­
wania protokółów lustracyjnych 
przez władze nadzorcze nad sa­
morządem.

Jak wiadomo bowiem, protokó­
łami tymi nikt bliżej się nie zaj­
muje: albo miesiącami leżą w  u- 
rzędach na słynnych etażerkach, 
albo przesyłane są bez czytania 
i bez zwykłych konsekwencyj po-‘ 
rewizyjnych.

Najważnrejsza, żeby były efek­
ty obrazowe: —  ruch. Ludzie jeż­
dżą ,piszą .wracają, znów piszą, 
by później wszystko kłaść na pół­
ki. A urzędowanie „toczy się'* do 
słownie samo, bez kierunku, po 
prezesowsku, wygodnie, niemal 
bezszmernie, dla dobra samorzą­
du i ku chwale Ojczyzny...

Czas zatem na odpowiedź, któ­
rym kołem u wozu jest związek 
rewizyjny w  zakresie lustracji go 
spodarki związków samorządo­
wych.

Chyba trzecim u... dwukółkl.
Nic dziwnego, że związek rewi­

zyjny, jako sztuczny, niefortunny 
twór pomysłowiczów nie ma żyw 
szego kontaktu z samorządem, z 
którym nie zdołał też nawiązać 
nici dobrowolnej współpracy.

Zbigniew źwan

to: coraz częstsze stosowanie w y­
roków warunkowych, (t. j. z za­
wieszeniem jak u nas się mówi) 
i łagodne traktowanie kar grzy­
wny, którą się ściąga w długich’ 
terminach.

W  Polsce, jak wiadomo, więzie 
nia są przepełnione, a więźniów, 
jest coraz więcej. Co kraj, to o- 
byczaj...
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Szczegóły nieudałego porwania
ł o d z i  p o d w o d n e j M o w a  m in . E d e n a

PARYŻ (PAT), śledztwo 
sprawie wybuchu bomb koło pla­
cu Gwiazdy dotychczas nie dopro­
wadziło do aresztowania żadnego 
sprawcy, bezpośrednio zamiesza­
nego w  sprawę zamachów. 
Natomiast aresztowania wśród 
członków grup terorystycznych, 
pozostających w  związku z wy­
darzeniami hiszpańskimi, coraz 
bardziej komentowane są 
wiążące się również 
bomb w  Paryżu

Ostatnia sensacyjna afera, jaka 
miała miejsce nocy sobotniej, z 
najściem na hiszpańską łódź pod­
wodną rządową, znajdującą się 
w  porcie wojennym w Brest, do­
prowadziła do aresztowania Hisz­
pana, który rzekomo ma być rów­
nież podejrzany o udział w  zama­
chach paryskich

Cała sprawa nabiera charakteru 
coraz bardziej tajemniczego, po­
nieważ — jak się okazuje z infor- 
macyj prasy prowincjonalnej fran­
cuskiej — kapitan łodzi podwod­
nej „C  2“ , na którą dokonano na­
padu, miał w sobotę spotkanie z 
kierownikiem tego napadu, kapi­
tanem innej łodzi podwodnej, 
przebywającej w  naprawie w por­
cie Bayonne. Kapitan łodzi tej, po 
zawinięciu do Bayonny, opuścił 
swą łódź i  przeszedł na stronę gen. 
Franco. Jednocześnie, przy aresz­
towanym kapitanie łodzi podwod­
nej z Bayonny, kpt. Las Heras, 
znaleziono listy, upoważniające go 
do zaofiarowania kapitanowi ło­
dzi napadniętej dwuch milionów 
pesetów, czyli około 3 milionów 
franków; za ułatwienie opanowa­

Strajk w Autnousatn Powiatowych
w  W a r sz a w ie

W drugim dniu strajku w Auto 
busach Powiatowych pracownicy 
umysłowi w  liczbie siedmiu dołą­
czyli się do strajku, uznając słusz­
ność w alk i pracowników fizycz­
nych.

Strajk wygląda. imponująco. Na 
wet chorzy, ściągnęli na teren i  o- 
kupują garaż. Delegacja utrzymu­
je-wzorowy porządek. Nie braku­
je ani jednego pracownika. J

Usiłowania Inspekcji Pracy 
zwołania konferencji porozumie­
wawczej spełzły na niczym, gdyż 
p. przewodniczący wydz. powiat, 
odmówił kategorycznie konferowa 
nia na temat likw idacji zatargu. 
Wywieszono natomiast uchwałę 
Zarządu przedsiębiorstwa, że 
przedsiębiorstwo od dn. 20 nie u- 
znaje umowy zbiorowej, zawartej 
ze Związkiem Zaw. Transportow­
ców w dn. 27 kwietnia 1937 r. 
z terminem ważności umowy na 
rok.

Ponadto oświadczono pracow­
nikom, że zostali zwolnieni z miej­
sca z pracy i  przedsiębiorstwo 
wzywa do natychmiastowego opu­
szczenia terenu. Podobne wezwa­
nie o zwolnieniu z pracy wysłano 
pracownikom umysłowym.

Naturalnie, że takie potraktowa­
nie zatargu przez przedsiębiorstwo 
publiczne musi wywołać oburzenie 
kążdego obywatela.

Zamiast starać się zlikwidować 
zatarg i uruchomić komunikację 
zaostrzanie zatargu przez śmiesz­
ne uchwały o nie uznawaniu umo­
wy zbiorowej.

Kierownictwo przedsiębiorstwa 
usiłuje wprowadzić w biąd opinię 
publiczną, gdyż stara się przed­
stawić strajk jako polityczny.

Wąlka o honorowanie zareje­
strowanej umowy zbiorowej i prze 
ciw nieuzasadnionym redukcjom 
ma być aktem politycznym!

k ie m  k la so w y m  i  w  c ią g u  10  d n i 
s p is a n a  u m o w a  z b io ro w a , r e g u lu ­
ją c a  o g ó ln e  w a r u n k i  p r a c y  i  p ła ­
c y  i  z a p e w n ia ją c a  p o d w y ż k ę  p ła ­
c y  d la  13 tk a c z y .

R o b o tn ic y  t e j  f i r m y  to  ju ż  
n ie  c i  s a m i z  p r z e d  d w ó c h  lą t ,  
k tó r z y  n ie  m ię l i  o r g a n iz a c j i  i  b y l i  
z d a n i  n a  ła s k ę  lo su , czego  do w o ­
d e m  o s ta tn i  ic h  s t r a jk  i  o d n ie s io ­
n e  zw y c ię stw o .

N O W Y  S T R A J K
W  tk a ln i  W e n c e lis  i  G ie r t le r  

W  Warszawie z n ó w  zaczepiano w  B ie ls k u  w y b u c h ł  s t r a jk  p o lsk i , 
i b ito  p rz e c h o d n ió w  ż y d o w sk ic h  F i rm a  n ie  c h c ia ła  h o n o ro w a ć  o- 
w  o ko licy  Starego Miasta, gdzie w  s ta tn io  z a w a r te j  o g ó ln e j  u m o w y , 
sz e re g u  sk le p ó w  ż y d o w sk ic h  p o -  W łaśc ic ie le  f i r m y ,  w id z ą c  zdecy- 
w y b ija n o  sz y b y . P o lic ja  przywró- d o w a n ą  w o lę  sw y ch  r o b o tn ik ó w

Napady ś bójki

c iła  porządek.
Bójki i napady powtórzyły się

o godz. 10 wieczorem na ul. Zim­
nej i  Elektoralnej, gdzie pobito i 
poraniono kilku chrześcian, na ul. 
Wolskiej zaś ofiarą napadów pa- 
d li Żydzi,

nia tej łodzi przez przedstawicieli 
gen. Franco Obaj kapitanowie 
aresztowani zostali w  aucie w cza­
sie ucieczki, przy czym kapitan 
łodzi napadniętej przebywał 
tym aucie, rzekomo jako porwany 
zakładnik Tymczasem on sam 
oświadczył, że udał się z kpt. Las 
Heras dobrowolnie autem jako ze 
swoim starym przyjacielem. Pomi­
mo tych szczegółów, świadczą­
cych o kombinacjach finansowych 
między dowódcami lodzi podwod­
nych, ofiarą padł zabity młody 
Hiszpan, poszukiwany od 5-ciu dni 
przez władze policyjne francuskie 
po całym terenie Francji, jako po­
dejrzany o udział w  zamachu bom­
bowym w  porcie marsylskim. Szef 
napastników Orendain również po­
szukiwany był na terenie Francji 
przez policję w  związku z ostat­
nimi obławami na terorystów, po­
nieważ podejrzewano go o doko­
nanie zamachu bombowego na 
okręt hiszpański w  porcie Bayon­
ny i  przed rokiem aresztowany był 
na granicy hiszpańskiej w  chwili, 
gdy próbował przewieźć autem 
większy ładunek dynamitu z Hisz­
panii do Francji.

Jednocześnie z tym i aresztowa­
niami, dokonanymi na tle napadu 
na łódź podwodną, policja w  Tu­
luzie aresztowała terorystę wło­
skiego Pasottiego, rywala Tambu- 
riniego, podejrzanego o udział w 
różnych zamachach terorystycz­
nych.

Komunistyczna „Humanite** do­
maga się od władz policyjnych 
aresztowania emerytowanego ge-
nerała lotnictwa du Seugnłer, ja- spraw zagranicznych Kanya spot-

Na marginesie zatargu należało­
by wyjaśnić, czy kierownikiem 
przedsiębiorstwa (faktyczny spraw 
ca zatargu) może być urzędujący 
kierownik Oddziału Ruchu Drogo­
wego Wojewódzkiego Urzędu 
Warszawskiego? Przecież linie ko­
munikacyjne przedsiębiorstwa po­
dlegają temu panu jako urzędni- 
kowi wojewódzkiemu.

»»
Konferencja Zarządów Oddziałów

S f r if ty j i  pracownicy
zakładu Oczyszczania Miasla Warszawy

W  związku ze strajkiem praco­
wników ZOM. odbyło się nadzwy 
czajne posiedzenie Zarządu Okrę­
gowego Związku Pracowników 
Komunalnych i  Instytucji Użytecz 
ności Publicznej, na którym posta 
nowlono solidaryzować się z ak­
cją pracowników ZOM i  poprzeć 
ją  w  razie potrzeby wszelkftni śród
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Z  T E R E N U  W A L K  R O B O T - 3 d n i  o k u p o w a l i f a b r y k ę , d o m a- 

N IC Z Y C H  g a ją c  s ię  p o d w y ż k i z a ro b k ó w .
P o  c z te ro d n io w y m  s t r a jk u  o k u -  W  trz e c im  d n iu  s t r a jk u  u z y sk a li 

p a c y jn y m  w f i r m ie  „ T r y u m f "  w  7 %  p o d w y ż k i i  n a  ty m  s t r a jk  za- 
B ie łs k u  w szyscy  r o b o tn ic y  o trz y -  k o ń c z o n o .
m a l i  10%  p o d w y ż k i  sw y ch  p ła c , J a k  s ię  d o w ie d z ie liśm y  p ra c a  
za  w y ją tk ie m  13 tk a c z y  ta s ie rn  w  te j  f a r b i a m i  j e s t  c ięż k a  i  wy- 
g u m o w y c h , z  ty m , ż e  w  c ią g u  10 m a g a ją c a  w ie le  fac h o w o śc i i  u m ie  
d n i  z o s ta n ie  ta r y f a  ic h  p ła c  a k o r  ję tn o śc i.  Ż ą d a n ia  ro b o tn ic z e  n- 
d o w y ch  u z g o d n io n a  ze  Z w ią z - ! w z g lę d n io n o  ty lk o  w  części, b ę d ą  

w ię c  m u ś ia ły  z o s ta ć  p o n o w io n e . 
O d p o w ie d n ia  p ła c a  z a  c ię ż k ą  p r a ­
cę  m u s i  z c z a se m  b y ć  s to so w a n a .

N a le ż y  ty lk o  ż y cz y ć , a b y  ro b o t  
n ic y  t e j  f i r m y  s ta l i  s ię  c z ło n k a m i 
k la so w e j o r g a n iz a c j i  i  w ie d z ie li  
o  co w a lcz ą .

O  L O S  S Z O F E R Ó W  
K la so w y  Z w ią z e k  T r a n s p o r ­

to w có w  w  B ie lsk u  p o c z y n ił  s ta ­
r a n ia  w  k ie r u n k u  z a w a rc ia  u m o ­
w y  z e  Z w ią z k ie m  P rz e m y s ło w ­
ców  i  w ła śc ic ie li  ta k s ó w e k  c e le m  
p o p r a w ie n ia  lo su  s z o fe ró w  i  ic h  
p o m o c n ik ó w  p rz e z  p o d w y ższ en ie  
g ło d o w y c h  z a ro b k ó w ?

P ra c o w n ic y  tr a n s p o r to w i  b o d a j

d o  w a lk i  o  n a b y te  p r a w a , p o  k i l ­
k u  g o d z in a c h  n a m y ś li l i  s ię  i  żą ­
d a n ia  r o b o tn ic z e  p r z y ję l i ,  a  ty m  
s a m y m  s t r a jk  z lik w id o w a n o . 

W A L K A  Z  K O N IE C Z N O Ś C I 
W  f a r b i a m i  R o t te r a  w  B ia łe j  

w y b u c h ł  s t r a jk .  R o b o tn ic y  p rz e z

ko zamieszanego w aferę organi­
zacji półwojskowo -  terorystycz- 
eej „Białych Kapturów** i „Kawa­
lerów Miecza**.
ARESZTOWANIE KOMENDANTA 

WOJENNEGO IRUNU
PARYŻ (PAT). W  poniedziałek 

wieczorem nadeszła z Paryża 
wiadomość, iż straż graniczna a- 
resztowąła na moście na granicy 
francusko -  hiszpańskiej pod Hen 
daye komendanta wojennego Iru- 
nu mjr. Troncoso w  chwili, gdy 
powracał on przez ten most z te­
rytorium hiszpańskiego na fran­
cuskie. Aresztowanie uzasadniono 
tym, iż przy jednym z aresztowa­
nych sprawców najścia na łódź 
podwodną znaleziono list, podpi­
sany przez mjr. Troncoso, w  któ­
rym komendant wojenny łrunu po 
lecał organizatorowi najścia za­
ofiarowanie dwóch milionów pe­
setów komendantowi i  załodze ło­
dzi podwodnej wzamian za wyda­
nie je j Rządowi w  Burgos.

2®dtal pasta do
.  ___________ o b u w i a

''starczy na dłużej, jest wigc tańsza,
[Jej tajemnica: użyć ja k  najmniej pasty Erdal,ale polerować 

miękkim suknem, aż do lśniącego potysku.

Zbliżenie Wągier
do Małej Estienfcy?

GENEWA. Węgierski minister

1937 r. po zap>. 
znanie się z akcją strajkową praoow 
ników „Autobusów Powiatowych*', 
wyraża potępienie dla metod zasto 
sowanych przez kierownictwo przed, 
znaniu się z akcją strajkową pracow­
ników.

Jednocześnie konferencja poleca 
związkom zrzeszonym w Radzie do 
udzielenia całkowitego poparcia w  ra ­
zie zwrócenia się Związku Zawodo. 
wego Transportowców.

kami aż do strajku włącznie. 
Zarząd Okręgowy postanawia

wezwać zarządy oddziałów war­
szawskich do przygotowania ewen 
tualnej akcji, zaś członków Związ 
ku do gotowości przystąpienia każ 
dej chwili do akcji solidarnościo­
wej.

i jb a r d z ie j  s ą  w y zy sk iw a n i 
ja k o  n ie l ic z n i  p ra c o w n ic y , p rz e z  
co c ię ż e j p rz y c h o d z i  im  w alczyć  
w  p o je d y n k ę , a n iż e l i  to  r o b i  m a ­
s a . / J e s t  je d n a k  p e w n e , ż e  d z ię k i 
ic h  s o l id a r n o ś c i  c h o ć  s ą  r o z p r o ­
sz e n i  z w y c ię sk o  w y jd ą  ze  sw ej 
a k c j i .

GENEWA (PAT). Około godz. 
12-ej zabrał głos na Zgromadzeniu 
min. Eden, wygłaszając przeszło go­
dzinne przemówienie. Na wstępie mm. 
Eden podkreślił powagę chwili obec­
nej w obliczu wstrząsów, które prze­
żywa świat i  które zmuszają najbar­
dziej pokojowo usposobione narody 
do wydatkowania olbrzymich sum na 
zbrojenia. Minister podaje jako przy 
kład, że W. Brytania do końca roku 
wykończy 450 tys. ton nowych okrę­
tów wojennych, nie licząc tych, któ­
re już zostały częściowo wykonane, 
lub są wykonywane kosztem 130 mi­
lionów funtów szterlingów. Następ­
nie min. Eden, stwierdziwszy, że 
agresja i wojny przynoszą w wyni­
ku tylko straty, podkreślił, że nie­
stety te  zasady nie są już dziś tak 
powszechnie uznawane i  doszedł do 
konkluzji, że wobec tego Liga nie 
jest w stanie spełnić całkowicie swe­
go zdania i oddawać ludzkości przy­
sługi, do których byłaby zdolna.

Rząd angielski wychodzi z założę-

kał się w  poniedziałek popołudniu 
z min. Antonescu, z którym od­
był godzinną rozmowę. Konferen­
cja ta dotyczyła propozycji wę- 
Czechosłowacją oraz przyznania 
Węgrom równości zbrojeń, przy 
równoczesnym zawarciu paktu nie 
agresji z Rumunią, Jugosławią i 
Czechosłowacją oraz przyznania 
ze strony tych państw pewnych 
gwarancyj, dotyczących traktowa­
nia mniejszości węgierskich. Ze 
strony rumuńskiej stwierdza się, 
że rozmowy te prowadzone od 
dłuższego czasu mają przebieg po­
myślny, i  oświadcza się, że za­
gadnienie znajduje się na dobrej 
drodze.

Jutro min. Kanya spotka się z 
jugosłowiańskim ministrem spraw 
zagranicznych Puriczem. Kónferen 
cja ta również dotyczyć będzie 
propozycyj węgierskich.

Po powrocie min. Krofty dele­
gacja węgierska prowadzić ma w 
dalszym ciągu rozmowy też z 
przedstawicielami Czechosłowacji.

Zjazd wojewodów
Dn. 20

przewodnictwem prezesa Rady Mini­
strów i ministra Spr. Wcwn. gen. Sła- 
woja-Składkowskiego narada, w której 
wzięli udział pp. wojewodowie: war­
szawski — Nakoniecznikow-Klnkowski, 
wołyński — Józefski, lubelski —  de 
Trameconrt, kielecki — Dziadosz, lwów- 
ski — Biłyk, krakowski — Tymiński, 
stc-isławowski — Pasławski i  tarnopol­
ski — Malicki. Przedmiotem narady 
były sprawy polityczne.

Zgon
b. ksmendinta Berezy

Z  Gniezna donoszą nam, iż 
zmarł tam b. komendant obozu 
odosobnienia w Berezie, komisarz 
Greffner.

Naiad na kolporterów  
pisma rcbotmtzego

W  ciągu ostatnich trzech dni 
młodzież robotnicza prowadziła 
intensywnie kolportaż swego pis­
ma „M łodzi Idą“ . Rezultat —  cały 
nakład wyprzedany w  ciągu 3 dni, 
zaś kolporterzy endeckiej „Falan­
g i"  znikli z ulic Warszawy.

Ten sukces pisma robotniczego 
doprowadził do wściekłości oene- 
rowskich bojówkarzy, którzy spot 
kawszy na rogu ul. N.-Świata i  
Alei Jerozolimskich tow. Matczyń- 
skiego Zygmunta, którego rozpo­
znali po znaczku z podobizną Ign. 
Daszyńskiego jako socjalistę, 
rzucili się nań z laskami i  „para- 
grafami*1 i ciężko go pobili.

Młodzież robotnicza wzburzona 
tym faktem postanowiła na dalsze 
napady nie pozwolić.

nie, że każdy konflikt można poko­
jowo załatwić i  zawsze przyłączy się 
do każdej akcji międzynarodowej, 
zmierzającej do redukcji zbrojeń. Do 
póki jednak taka międzynarodowa 
umowa nie zostanie zawarta, dopóty 
W. Brytania będzie się zdecydowanie 
zbroić, aby wzmóc swoją własną s i­
łę obronną oraz zabezpieczyć wyko­
nywanie swoich międzynarodowych 
zbrojeń.

Przechodząc do zagadnienia Hisz­
panii, minister omówił działalność 
Komitetu Nieinterwencji, który, zda­
niem jego, zabezpieczy świat przed 

Ti.ktem europejskim. Nie mniej, 
stwierdził minister, w wielu wypad­
kach przyjęte zobowiązania nie zosta 
ły dotrzymane. Rząd W. Brytanii na­
dal jaknajgoręeej popierać będzie po 
litykę nieinterwencji i  zrobi wszyst­
ko, co tylko leży w jego mocy, dla
uchronienia Europy przed wojną.

Mówiąc o układzie w Nyon, min. 
Eden -wyraził ubolewanie, że nie 

rstkie kraje śródziemnomorskie 
były na  konferencji w Nyon repre- 

owane, uważa jednak zawarty 
układ za realny i  obejmujący cało­
kształt zagadnień.

N a Dalekim Wschodzie, mówił da­
lej min. Eden, rozgorzała wojna 
i  niestety żaden wysiłek, aby zlik­
widować ten konflikt, nie ma szans

in n i! I r a f t r t i w  trwa
Ag. 

f a, ic  
dzi

Tosa donosi * wyspy Rudo1.- 
Szewelowa w  sklu- 

samolotów ukończyła ju i  
dalszych

żywność na okres 
miesięcy. Według ostatniego pla 

waó będą lotównu S

stanie
iwawezych, otwarty 
w  rezerwie. Na wyspach ar­

Ostatni hołd dla Masaryka
PRAGA (P A T). Ukończone Juś 

ostatnie przygotowania do pogrzeb', 
prezydenta Masaryka. Cale miasto,

•jlaszcza trasa pogrzebu, jest ła ­
to cnie udekorowana.

Do Pragi przybyły w  aiągu nv- 
clrtrtj « poniedziałku wszystkie dele­
gacje zagraniczne.

Delegacja polska w  osobach posła 
nadzwyczajnego i  min. pełnomocne­
go Rzeczypospoliteej w Pradze dr. 
Kaz. Pappee oraz szefa kancelarii 
cywilnej pana Prezydenta

Faszysta zamierzał wysadzić
w pow ietrze szpital

PERPIGNAN (PAT). W  wyni- 
i  śledztwa, prowadzonego w 
trawie materiałów wybucho­

wych, znalezionych w tunelu Cer- 
cere, aresztowany Włoch przyznał 
się, iż ZAMIERZAŁ WYSADZIĆ 
W  POWIETRZE SZPITAL WOJ­

Wojna w  Hiszpanii
WERBUNEK DO WOJSKA

Według doniesień z Gijon, na 
obszarach Asturii, znajdujących się 
pod władzą Rządu w Walencji, 
utworzone zostały komisje wer. 
bunkowe, których członkowie prze 
szukują wszystkie domy prywatne 

zmuszają wszystkich mężczyzn
do udania się na front.

TRAGEDIA HISZPANII PRZED
FORUM LIGI NARODÓW 

GENEWA, (PAT). — Na popo­
łudniowym posiedzeniu Zgroma­

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE
BOKS

ZR EM ISO W A LI Z  ODENSE
W niedzielę późnym wieczorem

rozegrany został . . —_
Odęnse pomiędzy drużyną Warsza­
wianki a reprezentacją Odense. 
W meczu tym, który był u .d n im  
z trzech występów Warszawianki 
na terenie Danii Warszawianka wy­
walczyła remis w stosunku 6:6. 

Wyniki techniczne notujemy:
W  wadze piórkowej —  Brantweiu 

wypunktował Raźniewskiego;
W wadze lekkiej — Woi 

wicz zwyciężył Christiansena przez 
techniczny, nokaut w drugiej run­
dzie.

W drugiej walce wagi lekliiej Po- 
lus pokonał na punkty Andersena.

W wadze półśredniej — Taborek, 
na punkty do Kopsa.

Z kolei minister przeszedł do prze­
glądu sytuacji ekonomicznej, swier- 
dzając pewną poprawę w  te j sy­
tuacji.

Rząd W. Brytanii będzie popierał 
wszelkie wysiłki, zmierzające do 
przywrócenia wymiany międzynaro­
dowej. Współpraca ta  jednak stanie 
się skuteczna tylko wtedy, gdy inne

zmienić swą politykę, tak, aby zno­
wu zostały zadzierzgnięte normalne 
stosunki międzynarodowe i  aby zo­
stało przywrócone zaufanie. Wszyst­
kie Rządy, niezależnie od swej 
ideologii m ają wspólny cel: podnie­
sienie dobrobytu ludności. Do tego 
celu dojść można dwiema drogami: 
pierwsza to  ciasny nacjonalizm, erru- 
ga, to współpraca z innymi naroda­
mi. I  ta  właśnie droga wydaje aię 
min. Edenowi korzystniejsza. Róż­
nice w ideologiach politycznych nie 
powinny niszczyć współpracy eko­
nomicznej międzynarodowej, ani też 
uniemożliwiać utrzymania pewnej to 
lerancji politycznej. N a jednym 
punkcie należy przynajmniej dojść 
do porozumienia, mianowicie, aby 
sprawy poprawy ekonomicznej były 
głównym celem polityki. Świat mu­
si wybrać jedną z dwóch dróg - -  
współpracę lub konfliky. Pierwsza da 
nam doniosłe rezultaty, a druga 
ruinę.

chipelagu Franciszka Józefa urządza 
ne zostaną lotniska jako bazy po­
mocnicze dla samolotów ekspedycji 
operujących w  okolicy bieguna. Lot­
n ik  Mazuruk dokonał lotu, osiągając 
85 st. 35 min, szerok. płn., jedna* 
wobo zmiennośoi pogody zmuszony 
byl do przerwania poszukiwań i  po­
wrócił na wyspę Rudolfa.

spoiitej Łepkowskiego złożyła pnua  
trumną wieńce od p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i  od Rządu RzoeSy" 
pospolitej.

Przed trumną wystawioną na widok 
p a ze rn y , od soboty rano- przede u- 
letct.it około miliona Jsób, które t»e- 
kać musiały wiele godzin, by dojść 
do katafalku  i  złożyć ostatni łudi 
zmarłemu. Uroczystości pogrzebowe 
zaczynają się we wtorek o godz. 10 
rano.

SKOWY W  PERPIGNAN ORAZ 
KONSULAT HISZPAŃSKI W  TU­
LUZIE. W  obawie jednak, Iż wy­
buchy te spowodują znaczną ilość 
ofiar, zaniechał aresztowany tego 
zamiaru i  bomby porzucił w  tu-

dzenia przemawiał delegat Meksy 
ku, który ostro krytykował po­
litykę nieinterwencji wobec Hisz­
panii, twierdząc, że jest ona ko­
rzystna dla rządu gen. Franco. Na 
stępnie przemawiał delegat Por­
tugalii, k tóry zbijał zarzuty, sta­
wiane Portugalii przez delegata 
Hiszpanii Negrina, iż Portugalia 
sprzyja Rządowi gen. Franco. De­
legat Portugalii twierdził, i i  Pot-  
tugalia zachowuje ścisłą nautrał- 
ność.

.. średniej — Zaremba doznał 
nokautu technicznego w drugiej run-

od Petereena.
»» wadze półciężkie! Karpiński 

zwyciężył na  punkty Joergen.
W A R TA  POKONAŁA  

REPREZENTACJĘ W E S TFA L II
Późnym wieczorem w niedziele za­

kończony został w Minden (West­
falia) mecz bokserski pomiędzy 
drużyna poznańskiej W arty a repre­
zentacją wschodniej Westfalii.

Zwyciężyła W arta w stosunku t:T . 
ŁÓ D Ź PRZEGRAŁA  
Z  W U R TEM B ER G IĄ

W niedzielę wieczorem bokserska 
reprezentacja Łodzi rozegrała w 
Heilbrom mecz bokserski z repre­
zentacja okręgu WCrtemberskiega. 
Mecz przyniósł zwycięstwu drużynie

letct.it
letct.it


Wwok uniewinniający
w procesie o

w  czwartek dnia 16 września 
b. r. odbyła się przed Sądem grodz 
kim w Birczy rozprawa karna prze 
ciw 8 uczestnikom ostatniego straj- 
im rolnego.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Michał Popowicz, Michał Horbo­
wy, Dmytro Horbowy, Włodzi­
mierz Duda, Karol Góralewicz, 
Jań Pasławski, Stefan Rusnak i Ka 
zimierz Stadnik z Brzuski i Jasie-

strajk rolny
nicy Safczanskiej, oskarżeni o uży­
cie przemocy 5 groźby bezprawnej 
w dniach Od 16—26 sierpnia b. r.

W wyniku całodziennej rozpra­
wy Sąd uniewinnił 3 oskarżonych, 
a to Górałewicza, Pasławskiego i 
Stadnika, odraczając rozprawę 
przeciw pozostałym pięciu celem 
wezwania nowych świadków.

Oskarżonych bronił adwokat 
Weinhaus z Przemyśla,

Z  G ó r n e g o  Ś l ą s k a

Zawarto umowa zbiorowa
w przemyśle gastron.-hotelarskfm

W poniedziałek przed połu­
dniem odbyło się w Katowicach 
posiedzenie komisji pojednawczej 
i arbitrażowej w  sprawie zatargu 
o płace i pracę w  przemyśle ga-

Rew.z.a w lokalu Z.M.P.
Korespondent agencji „Echo" 

donosi, ze Stoczka Łukowskiego 
{woj. lub.), iż organa tamt. policji 
śledczej dokonały w  miejscowym 
lokalu Ogniska Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, przeglądu 
ksiąg protokółów z zebrań O gni­
ska Z; N. P. Księgi te zostały przez 
organa policji zatrzymane, później 
zaś je zwrócono.

T ab e la  lo terii
11-ty dzień ciągnienia IV klasy 39 Loterii Państwowej

I i li ciągnienie
GŁÓW NE W Y G R A N E

Stała dzienna wygrana 5.000 zł. na
nr. 50134.

75.000 d .  na nr: 16011
50.000 zł, na nr. 107021
15.000 zł. na nr.s 121588 129365
10.000 zł. na nr.i 123570 180705
5.000 zł. na nr.t 22552 48762 77842 

77859 119473
2.000 d .  na nr.j 22466 30889 31839 

33188 33427 56916 70024 70430 78341 
83293 114016 122100 122641 198637 
132047 158067 174116 183754 194722 
194685

1.000 d. na nr.: 4052 6198 18676 
21624 28141 36267 39472 55543 61312 
73383 74969 73645 74331 74963 79363 
8S920 89913 90973 96248 100620 101251 
104716 104754 108177 117604 119445 
126984 151571 155215 170210 175530 
183051 191420 193728

stronomiczno - hotelarskim na Gór 
nym Śląsku.

Długotrwały spór został zała­
twiony pomyślnie. Obie strony pod 
pisały przed komisją ugodę, która 
obowiązuje od dnia 21 września 
br. do 28 lutego 1939.

Ustalono szczegółowe warunki 
pracy i . płacy pracowników, ga­
stronomiczne. - hotelarskich. Ni in. 
przyznano pracownikom gastro- 
nomiczno - hotelarksim bezpłatne 
wyżywienie.

Strony, które podpisały umowę, 
wystąpią za pośrednictwem komi­
sarza demobilizacyjnego. do „Mini- 
steriurti o nadanie umowie mocy 
powszechnie obowiązującej.

658 33 915 58057 247 .32439? 727 37 823 
35 59001 185 79 268 28 73 333 405 
61 21 48 680 791

60228 69 362 445 530 666 603 785 
43 879 920 65 61295 392 448 71 572 
838 62070 05 41 138 292 475 46 501 
655 68 712 814 999 63069 183 473 75 
21 652 848 64187 295 88 366 438 634 
85} .95 .93 83 65365 13 487 520 53 55 
618 812 936 66131 432 699 51 822 14 
924 91 67273 384 591 993 3 68136 293 
64 48 309 64 431 24 87 662 39 3 46 787 
18 83 878 46 9 33 56 900 69158 13 
345 531 708 742 943 67

70390 451 516 80 641 774 99 820 95 
71159 420 738 916 72165 380 494 511 
660 73043 98 151 63 293 441 509 620 
742 874 74078 194 336 515 621 872 969 
75021 265 371 403 548 655 708 23 89? 
76013 46 2641 777 874 942 85 77001 
66 318 .447 620 716 27 96 894 943 
.78007 77 254 338 48 443 655 57 787 
79081 383 432 52 27 77 99 774 827

Łatw o  m ożesr w ygrać kupując los
w  s z c z ę ś l iw e j  K O L E K T U R Z E

L O S Y  DO

W. W R O C Ł A W S K I E G O
UL. TARGOWA 57, PL. TRZECH KRZYŻY 13

l - e |  K L A S Y  4 0  L O T E R II S Ą  J U Ż  D O  N A B Y C IA

.Wygrane po 200 zł.
0 233 96 306 491 668 94 945 1003 

110 303 27 62 495 526 40 780 854 947 
2132 230 41 464 87 59 598 725 59 
880 3029 203 362 481 513 764 67 4071 
186 336 446 557 726 5011 34 248 361 
696 919 6147 287 362 481 587 89 830 
88 7126 94 212 43 471 790 94 805 8111 
81 220 33 378 685 908 9001 171 227 
303 594 766 979 94

10002 3 19 175 259 338 64 485 569 
808 11081 216 28 33-62 640 807 80 911 
12036 108 252 73 435 507 36 83 674 
76. 995 13117 92 419 14109 20 213 71 
356 426 601 12 820 33 980 15015 175 
228 329 59 66 506 20 855 16031 190 
264 96 338 79 666 843 17098 163 381 
413 632 80 18097 256 340 88 488 510 
50 76 77 757 841 58 914 19030 84 92 
164 220 603 709

20081 185 201 76 704 907 9 21061 
85 351 41 641 87 775 22427 664 96 896 
972 94 23177 231 39 518 643 754 969 
24074 174 77 345 72 473 519 640 42 
791 822 30 928 25108 40 231 303 44 
63 446 76 858 26031 390 428 519 43 
67 92 936 27177 83 287 445 73 544 
638 28110 96 271 95 309 20 22 406 86 
744 99 879 1919 4344 483 512 56 77 
934

30060 84 157 213 12 397 492 694 
784 882 31288 545 83 631 .721 919 2! 
5T 32156 289 311 46 79 532 704 45 
33122 225 52 89 95 426 90 722 34004 
66 133 469 79 528 639 951 36129 50 
214 434 85 36019 184 236 305 96 408 
72 531 33 612 784 821 69 920 37095 
158 645 892 940 82 38026 125 67 73 
294 404 560 629 45 830 913 39140 337 
452 635 48 754 933 51 92

40158 288 358 405 560 788 41174 
629 789 810 995 77 42179 35 360 547 
654 55 924 54 53028 94 389 462 74 
535 44029 175 229 328 545 784 18 852 
982 45108 31 62 68 658 763 880 67 928 
46034 146 208 65 396 615 883 65 911 
47140 251 89 44 43 18 325 43 420 829 
98 48088 154 48 369 63 4 442 574 762 
807 49082 116 71 285 5 34 572 868 21 
944 45 11

50134 454 538 647 781 848 963 79 
51047 45 146 496 60 88 912 52003 239 
53 352 415 92 609 61 54 783 871 958 
53030 50- 75 193 96 239 790 810 22 950 . 
54004 19 30 106 95 287 769 813 33 
55033 22 220 549 505 684 719 35 56039 
<74 586 704 57036 67 105 419 581 76

80011 274 58 89 399 412 538 764 922 
19 81043 148 264 401 518 23 632 833 
946 82001 43 56 229 280 482 506 81 
838 927 83212.66 440 32 524 30 700 28 
75 912 84084 204 U 16 84 485 539 59 
654 83 796 85155 362 411 15 578 635 
835 86014 458 77 529 809 26 948 87050 
164 289 409 61 473 877 90 88174 84 
294 97 388 666 897 89321 53 353 585 
87 687 903 36

90028 146 49 72 233 413 787 833 966 
940 91016 55 114 268 413 663 92049 80 
124 242 49453 667 737 93310 490 638 
16 839 61 77 951 81 94083 389 583 622 
715 834 926 81 95076 164 309 520 96 
664 775 893 930 96065 94 98 112 219 
491 652 727 53 97104 85 539 784 866
917 66 98087 106 288 379 431 587 739 
896 909 86 99121 541 72 644 759 842

100363 67 420 59 613 918 25 43 
101031 58 144 242 86 334 64 86 997 
102024 67 180 359 421 621 44 851 63
918 103029 86 325 29 553 55 632 712 
805 104045 50 60 112 302 629 862 79 
901 903 969 105214 336 44 741 74 891 
106017 243 72 405 16 834 107011 176 
359 594 634 847 108079 162 224 62 69 
581 864 988 109180 326 586 610 78 67 
813

110091 184 489 111090 110 311 459 
570 622 24 797 112027 56 151 411 660 
843 113040 45 126 292.439 509 13 35 
729 36 818 5 493 114109 264 76 406 7 
62 678 736 66 829 901 115029 74 163 
474 509 99 755 847 959 87 117126 9o 
366 449 566 644 92 839 60 118145 94 
92 331 700 784 899 959 119041 66 465 
87 754 76

120048 83 258 69 661 95 777 121152 
220 70 377 673 776 74 49 122289 469 
516 612 80 777 860. 72 123068 224 448 
55 643 87 754 875 88 124106 382 434 
563 944 125002 176 86 375 432 55 515 
83 601 87 816 79 126017 82 137 281 331 
79 80 509 40 789 867 69 981 86 127.1J7 
217 517 45 697 849 128066 170 299 498 
688 785 804 17 84 997 88 129038 163 
54 99 410 563 652 59 720 949 •

130013 40 205 95 421 535 702 38 
131067 216 51 65 355 689 885 971 
132007 118 27 219 617 829 133027 141 
52 54 620 716 74 807 27 134019 84 253 
49 309 508 53 7.47 135279 437 44 64 
538 627 706 811 58 136255 23 50- 326 
562 64 928 137002 146 266 359 528 54 
85 652 857 81 138104 302 97 608 34 
868 139169 49 97 499 548 221 39 99 
957 79

W ia d o m o ś c i  z  c a ł e l  P o ls k i
Z U C H W A Ł Y  N A P A D

BANDYTÓW.
W  h u c ie  s z k la n e j  „ D ą b ro w a " , 

w  pow . łu k o w sk im , d o k o n a n o  
śm ia łe g o  n a p a d u  b a n d y c k ie g o . 
P ó ź n y m  w ie cz o re m  p rz y je c h a ła  
p o d  h u tę  ta k só w k a , z  k tó r e j  w y­
s ia d ło  p ię c iu  m ę żc zy z n . N a ty c h ­
m ia s t  o b e z w ła d n il i  o n i  p o r t ie ra ,  
p i ln u ją c e g o  w e jśc ia  d o  fa b r y k i  i  
p o d z ie l i l i  s ię  n a  d w ie  p a r t i e .

T r z e c h  r n ic h  p o z o s ta ło  w  p o r ­
t ie r n i ,  a  d w a j w ta rg n ę li do  k a sy  
fa b ry c z n e j .  B a n d y c i ,  p i ln u ją c y  
w e jśc ia , z w ią z a li c z te re c h  s tr a ż n i­
k ó w  o r a z  u w ię z i l i  w  są s ie d n im  
b u d y n k u  12 ro b o tn ik ó w . T y m c z a ­
se m  d w a j i n n i  w ła m y w ac ze  ro z ­
p r u l i  k a s ę  i z ra b o w a li o k o ło  2000  
z ło ty ch .

P o  d o k o n a n iu  r a b u n k u  b a n d y ­
c i w s ie d li d o  ta k só w k i i  o d je c h a l i  
w  k ie r u n k u  M iń sk a  M a zo w ie ck ie - 

Z a  r a b u s i a m i  z a rz ą d z o n o  po-

C H C IA Ł  S IĘ  P O Z B Y Ć  Ż O N Y .
W e  w si W ład y s ław ó w  p o d  Ł a ­

z a m i, m ię d z y  k o lo n is tą  n ie m ie c ­
k im  W ilh e lm e m  B r a u n e m , a je g o  
ż o n ą  P a u l in a  i s tn ia ły  o d  d łu ż sz e ­
go cza su  n ie p o ro z u m ie n ia .  D o 
s p rz e c z e k  ty c h  s z cz eg ó ln ie  p o d ju ­
d z a ł  B r a u n a  o jc ie c  je g o  L u d w ik , 
za  to ,  że  sy n o w a  n ie  w n io s ła  p o s a ­
g u - .

N o c y  u b ie g łe j  B r a u n  w ra z  z o j­
c e m  r z u c i ł  s ię  n a  ż o n ę , z a k n e b lo ­
w a ł  j e j  u s ta ,  a  n a s tę p n ie  u s iło w a ł 
j ą  p o w ie s ić  n a  s try c h u . S z a m o ta ­
n ia  te  u s ły sz e li s ą s ie d z i,  k tó r z y  po  
w ta rg n ię c iu  n a  s try c h  o d c ię l i  z  
p ę t l i  B ra u n o w ą . Z b ro d n icz eg o

140115 47 259 78 179 677 776 935 56 
91 141054 480 86 820 616 833 965 
142287 318 49 599 631 969 143041 188 
540 144090 320 430 750 144160 433 579 
791? 95 89 87?817 48 146143 77 217 68 
348^502<;22^-719.31.,147002 96 129 173 
3'65 .430 604.701. 715 925 148171 94 97 
243 313 559 831 55 912 149516 650

150002 131 326 76 499 512 74 86 706 
944 151102 442 85 622 19 45 803 10 54 
152313 21 473 563 865 68 153199 243 
456 572 89 92 614 154039 196 270 344 
406 678 730 40 876 155004 14 119 47 58 W  Ś W W W S  970 78 156085 
174-386 453 547 60 76 717 157076 150 
72 201 89 537 65 72 685 708 972 93 
15871 158 185 336 433 86 506 627 
159049 385 948 69

160222 436 60 78 711 908 24 45 
161093 150 241 584 661 871 908 92 
162011 289 316 5 533 776 881 163215
637 924 164360 411 61 630 745 70 
165023 42 77 215 359 569 81 620 59 
770 870 71 166630 816 963 167088 204 
335 95 584 677 717 26 801 72 936 
168284 361 82 509 77 663 838 169382 
518 96 653 720

170176 588 612 785 811 903 34 33 
171015 53 267 73 341 79 430 546 85 
648 720 23 820 70 172101 243 336 566 
80 173002 270 329 58 454 582 789 825 
174168 246 368 476 517 612 61 93 774 
875 175089 226 489 665 76 772 880 
176089 134 222 357 404-73 652 730 61
87 821 177011 29 121 36 268 375 88 
765 815 45 981 53 178025 55 708 .23 
960 179141 94 296 388 401 3 58

180445 560 716 881 181055 102 377
88 93 584 695 720 965 76 182073 147 
203 78 407 32 185101 690 943 37 84 
75 203 490 536 620 738 183094 203 96 
346 97 437 549 757 97 924 35 184145 
186321 541 936 79 187019 108 341 987 
188147 359 806 70 71 958 189063 521 
80 663 788 844

190071 318 419 90 669 783 91 869 
191191 528 673 737 47 54 883 192075 
99 324 408 794 807 33 193141 95 273
638 739 881 97 194273 531 68 74 743 
901 65

III ciągnienie
W y g ra n e  p o  200 z ł.

199 270 523 90 675 1094 117 242 99 
323 425 609 783 991 2172 39 514 638 
726 3023 31 49 177 95 235 465 562 
739 76 833 4198 273 93 5143 302 421 
548 676 6010 30 291 411 699 716 99 
824 7231 42 469 97 605 20 822 8202 
93 656 811 9108 346 63 781 902

10162 531 696 942 11413 611 864 
980 12165 39 756 13042 95 416 34 626 
732 869 14272 413 529 41 15008 204 
354 528 99 16034 303 34 36 509 683 
17011 52 706 18056 487 19381 637

20170 265 21227 838 22788 935 23106 
232 316 519 951 24414 508 .668 773 
955 25255 98 396 458 552 67 607 771 
827 84 26066 141 445 588 8889 926 
.27035 208 30 35 3413 797 836 28091 
148 29006 506 673 708 69

30110 687 31341 564 962 84 32456 
33246 787 34002 309 911 35079 231 351 
426 48 719 868 933 36662 711 90 37126 
77 412 525 612 885 89 977 38162 76 
516 24 659 769 841 939 39112 738 918

40023 80 182 559 638 41373 441 721 
886 42448 65 705 43061 668 44205 32 
466 45251 375 464 858 46395 458 638 
851 47059 693 971 48045 975 49044 
660

50040 53 73 548 856 51577 601 47 
789 970 79 98 52032 220 539 910 53163 
491 54055 630 848 90 935 38 55181 
765 968 56160 420 578 814 66 909 
57907 58222 401 655 935 59638 831
938 74 96

60042 248 460 61101 409 575 990 
62066 89 313 603 752 63054 173 307 93 
456 95 515 628 786 852 87 947 64656
939 65008 167 234 392 524 926 66659 
67010 226 558 920 68 68143 201 372 
69168 304 836 38

70175 278 506 98 622 924 71005 50 
72012 27 490 794 888 73032 67 120 32

m ę ża  i te śc ia  s ro d ze  p o b ito  i  o d ­
d a n o  w  r ę c e  p o l i c j i .■

Z E  Z Ł O Ś C I P O D P A L IŁ A  D O M .

G ro ź n y  p o ż a r  w y b u c h ł n a  Szy­
m o n a c h  p r z y  d ro d z e  z Z a k o p a n e ­
go do  P o r o n in a  w  d o m u  A n d rz e ja  
i  A n ie l i  z  J a rz ą b k ó w  U s tu p sk ie h  
K u b e c z k ó w . G d y  z a a la rm o w a n a  
s tr a ż  p o ż a r n a  p r z y b y ła  n a  m ie j ­
sce, c a ły  d o m  s ta ł  w  p ło m ie n ia c h . 
D z ię k i s z y b k ie j a k c j i  r a to w n ic z e j 
u d a ło  s ię  o g ie ń  o p a n o w a ć  i  u g a ­
sić . P a s tw ą  p ło m ie n i  p a d ł  d a ch , 
w ią z a n ie  d a c h u  i  p o w ały . Z rą b  
d o m u , ja k k o lw ie k  o sm o lo n y , oca ­
la ł .  J a k  w y k a z a ły  d o c h o d z e n ia ,  
d o m  z o s ta ł  p o d p a lo n y  p rz e z  ż o n ę  
A n d rz e j a ,  A n ie lę ,  k tó r a  p a ła ła  
z ło śc ią  do  m ę ż a . K u b e c z k o w ą ,

Za pracę w  mule rzecznym  
1,80 zł. dziennie

stwie nie daiy pozytywnego rezul­
tatu, gdyż p. Starosta oświadczył, 
że sam nie może decydować o pod 
wyżce i zwrócił się do wojewódz- 
twa.

M B O LU  GŁOWY)

W dtriu 16 b. m. wybuchł w Ko­
ninie strajk okupacyjny na robo­
tach publicznych, przy sypaniu o- 
chronnych wałów nad rzeką War­
tą. Strajk wybuchł na tle głodo­
wych zarobków, ldóre wynosiły 
1.80 zł. dziennie przy robotach a. 
kordowych.

Do strajku przystąpili solidarnie 
wszyscy zatrudnieni robotnicy w 
liczbie 600. Postawa strajkujących 
jest bardzo dobra.

Wstępne rokowania o uzyskanie 
20 proc, podwyżki w  tut. Staro­

I 639 74160 777 944 75266 82 343 97 
638 893 76190 77299 496 506 13 760 
880 78201 8 591 647 730 86 833 94 
79209 79 671 907

80025 511 708 45 81510 78 32005 373
720 850 920 83271 439 521 932 87 
84107 391 801 21 8 4964 85037 75 158 
436 741.86008 242 326 526 756 87308 
568 669 886 88799 906 89237 87 516

90059 150 391 744 54 884 95 996
91075 82 94 160 409 620 747 81 887 
92234 352 444 505 705 93037 706 
94383 482 936 95242 79 98 382 531 
789 933 96023 176 882 97246 614 977 
98221 53 60 323 720 947 99023 303 
555 653 749

100385 101352 532 102849 103135
362 733 70 917 104122 228 340 417 
552 936 46 105 249 55 376 854 995 
106007 543 682 770 107315 96 688 96 
709 108126 31 202 389 476 912 109019 
21 150 460 562 848

110001 223 111027 62 114 279 543
728 879 112045 136 311 438 844 113433 
77 622 73 719 812 936 114297 336 595 
115083 180 305 585 618 830 116134 
434 495 582 627 117047 62 131 748 
118382 775 119059 90 277 329 43 649 

120214 636 121084 693 122010 158 61 
247 651 123134 635 770 897 124041 
316 833 125 636 126509 942 127234 
451 625 921 34 128057 624 129192 528 
91 858

130161 270 334 52 79 842 131347
520 673 750 94 132050 304 784ć 954 
133013 108 97 434 510 634 839 134060 
97 548 759 135217 340 412 43 680
136183 329 469 828 917 137047 52 113 
37 251 365 468 964 138420 581 860 
139240 422 520 661 68 784 

140117 541 646 709 141213 536 624 
817 67 905 142380 782 143145 259 317 
489 850 144948 64 145208 956 146133 
256 326 47 518 720 98 842 147762 808 
904 63 148208 352 534 774 852 976 
149337

150593 744 151711 152112 282 510
23 940 153536 56 872 154279 433 693 
155169 252 418 505 27 886 990 156227 
606 66 859 157119 233 534 54 945 
158748 159091 142 86 333 485 

160044 265 161795 162491 681
163634 47 969 164142 70 653 730 45 
958 73 166078 166 263 302 581 696 
935 167351 303 841 169102 628 722 
851 972

170213 171576 989 172082 181 226
359 6 879 917 173043 99 468 533 69 
794 174541 671 865 76 175061 296 
517 86 660 890 982 176056 176 497 679 
943 97 178111 953 179126 665 76 865 

180390 450 77 659 795 181068 113 
265 593 802 182290 467 183017 394 509 
184020 254 315 483 185159 479 186005 
156 594 697 187034 164 312 188218 41 
55 310 529 189346 402 835

190409 76 570 710 96 915 191193
891 956 57 193350 552 194347 627 99 
888 83 909 86

IV ciągnienie
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E  

Stała dziena wygrana zł. 20.00 na 
nr: 94727

Po zł. 15.000 na nr: 147986 
Po zł. 5.000 na n-ry: 47313 61662 

63452 68886 179232 186837 
Po zł. 2.000 na n-ry: 4991 6768 13719 

17233 19378 25863 21186 35524 35625 
51879 71887 73467 94727 116524 117177 
119097 166353 178037 189044 

Po zł. 1.000 na n-ry: 6097 10236 
15332 32678 40732 53682 53608 53661 
53985 60670 69794 74726 85012 85317 
89465 101212 119316 128812 131427 
133381 136903 139581 165156 175433 
184568 186436 191840

Wygrane po 200 zł.
27 150 304 750 1333 423 884 2091 

3058 194 592 749 909 4319 5458 546 
835 7? 6329 458 546 827 7105 200 8148 
89 300 9115 244 324 593 753 945 

10020 399 542 ' 660 11179 259 785

k tó rą  przyznała się do winy, a- 
resztowano.
KOMISARZ MAGISTRATU WY­
ŁUDZAŁ DATKI OD PETENTÓW

W  Sądzie Okręgowym we Lwo 
wie odbyła się rozprawa karna 
przeciwko komisarzowi magistra­
tu lwowskiego mgr. Michałowi 
Depiakówi, oskarżonemu o nad­
użycia.

Depiak, prowadząc w  magistra 
cie dział stypendialny i  lokalowy, 
wyłudzał na rozmaite „wzniosłe" 
cele od petentów datki kilkuzłoto- 
we, które tonęły w  jego kiesze­
niach. Operacyj tych dopuszczał 
się Depiak w  ciągu około pół ro­
ku. Trybunał skazał niesumien­
nego urzędnika na rok więzienia 
z zawieszeniem.

PRZEZIĘBIENIU]
IcrypieikatarzeI.

12270 968 13104 '726 803 14848 964 
15561 717 61 55 985 16007 166 678 
17116 717 898 18027 336 430 564 998 
19116 491 889 904

20978 126 45 969 21320 414 769 
22018 82 166 89 419 80 23326 63 405 
513 959 24036 98 165 226 35 353 77 
502 838 25035 107 58 609 897 26249 
505 66 956 27034 136 234 57 28391 37 
436 777 951 29022 148 380 617 739

30336 444 973 31004 203 73 472 74 
32085 100 369 656 61 33138 326 574 
676 804 34022 135 677 942 92 35096 
130 296 318 446 851 36083 451 728 88 
873 907 37012 625 891 38253 377 568 
827 991 39305 31 502 978

40488 856 985 41800 92 420 94 42189 
371 682 881 43060 74 277 966 44069 
89 191 572 45707 885 982 46417 525 35 
818 47000 146 94 404 554 66 848 947 
85 48002 156 405 81 501 852 49104 391

50190 51112 608 825 52136 378 991 
53130 215 305 425 75.54752 898 55292 
453 646 88 99 730 834 997 56542 910 
57298 468 509 865 986 58043 161 662 
966 68 59425 517 886

60065 401 515 662 704 6125 72 550 
62494 67 575 677 63599 723 24 816 
64425 507 710 34 65883 66096 568 725 
42 911 67104 560 715 54 68151 270 
478 741 78 69024 79 353 55 403 684 986

70208 402 59 713 967 71216 503 719 
907 29 72248 824 969 73125 67 281 374 
447 925 99 74239 865 75115 252 347 
444 80 727 839 61 964 76100 713 919 
77153 296 348 483 515 78027 35 723 
79035 90 399

80054 114 402 650 81045 49 965 
82517 766 834 83045 287 809 956 84121 
346 743 56 863 85034 66 371 489 540 
820 86545 629 87182 201 38 368 531 
666 88237 304 566 89134 659

90395 492 642 91083 531 882 908 
47 80 92353 468 523 729 812 13 968 
93020 635 729 924 94078 399 743 64 
900 95024 57 974 96119 361 75 585 
97007 275 412 35 98529 790 99225 329 
423 22 71 869 901

100271 493 101523 690 102261 439 
653 928 11 92 103024 224 436 511 15 
71 791 865 104022 33 87 140 609 21 
965 105507 107948 108885 942 109230 
539 64 614 729

110164 726 111192 851 82 935 112105 
246 403 976 113080 281 320 69 480 778 
89 926 114116 22 98 253 93 396 547 49 
923 115008 178 685 714 63 804 61 
116310 55 504 620 117838 956 118513 
753 96 971 81 119103 497 718

120090 56 255 70 304 426 516 121000 
477 972 122480 904 124012 32 574 
125063 324 547 640 848 904 126300 957 
127770 869 128216 22 554 64 679 
129001 378 592 660

130170 755 131529 983 132177 213 75 
337 479 579 656 133791 134030 721 830 
98 135013 354 512 636 136405 831 
873 137004 147 201 366 624 978 138612 
905 139060 147 464 879

140352 461 534 141084 206 453 408 
664 66 858 69 142446 143207 353 484 
85 687 708 848 47 56 979 144220 317 
30 432 600 145750 916 52 146016 213 
395 456 66 580 147047 158 148242 392 
989 97 149013 464

150151 84 92 370 537 740 151763 972 
152328 617 153182 252 58 844 66 
155420 533 861 156622 779 954 97 
157292 379 411 816 920 158085 363 599 
868 932 35 159196 281 309 497 642 
772 896

160045 161359 906 162375 493 614 
800 913 39 78 163085 225 85 561 645 
788 164121 24 244 517 165035 193 365 
678 977 167315 421 649 786 871 168368 
730 169327 592 700

170276 334 475 610 171337 74 780 
851 172016 478 519 173016 690 174787 
175002 44 217 87 467 500 176428 800 
177809 178350 509 47 179407 627 960

181159 255 474 743 965 172789 812 
902 62 183186 253 725 1S4528 185122 
431 658 864 3 185364 671 949 86 
187114 252 392 401 643 754 65 188068 
130 32 530 189078 349 589 872 .991

190310 459 509 925 191330 592 795 
875 192149 214 341 858 9 193300 527 

I 701 194068 247 343

W  Mińsku Mazowieckim zm arł 
w 22 roku  życia tow. Feliks T rą­
biński, czynny członek T . U . R . 
i  Młodzieży P .  P . S. na  tam te j­
szym terenie.

Śm ierć młodego towarzysza, 
znanego z nadzw yczajnej ruchli­
wości i pogody ducha, zaskoczy­
ła szeregi naszej m łodzieży. Je­
szcze bowiem w  dn iu  śmierci, 
t. j.  10 b. ni. tow. T rąb ińsk i z 
właściwą sobie energ ią  i hum o­
rem  kolpo rtow ał odezwy zloto­
we, a powróciwszy do domu 
zm arł po  krw otoku płucnym .

Z g in ą ł  ty kwiecie w ieku, jako 
jedna z w ielu o fia r gruźlicy w 
szeregach pro le ta ria tu .

W  d n iu  12 b . m . tow ai-zysze  
o d p r o w a d z i l i  z w ło k i z m arłe g o  
n a  m ie jsc o w y  c m e n ta rz .

P o c h y li ł y  s ię  c ze rw o n e  s z ta n ­
d a ry  w  o s ta tn im  h o łd z ie  T e m u , 
k tó r y  o d  w c z e sn e j m ło d o ś c i  p o d  
n im i w alczy ł.

C ześć  p a m ię c i  m ło d e g o  B o ­
jow nika !

Kącik radiowy
SPOWIEDŹ SAMOTNIKA.

W środę, dnia 22 września o godz- 
16.00 przemówi przed mikrofonem 
Krakowskiej Rozgłośni Jan  Wiktor 
w cyklu „Z mojego warsztatu".

Spowiedź samotnika z Pienin o- 
tworzy nam wnętrze jego cichej p ra­
cowni w willi „Szalay" w Szczawni­
cy. Wielki literat idący samotni* 
przez życie opowie nam o męce i ra ­
dości twórczości literackiej, o swym' 
umiłowaniu wszystkiego co polskie,* 
swych wędrówkach pod mostami Pa­
ryża i po przytułkach dla bezdom­
nych w Warszawie.

O MOTORYZAACJI.
Jednym z najbardziej popularnych 

haseł w Polsce jest hasło motoryza­
cji. Piszą o nim dzienniki, powtarza­
ją  je obywatelę. hasło tó urosło d< 
roli obowiązku wobec Ojczyzny. Al» 
realizacja tego hasła możliwa będzii 
dopiero wtedy, gdy słowo „motory­
zacja'1 nabierze dla obywatela prak­
tycznego. życiowego znaczenia.. Spra­
wie itej poświęca Polskie Radio cykl 
pogadanek, które będą miały na celu 
zapoznanie słuchaczy z konstrukcją 
samochodu, zasadami kierowania i t  
d. Opracował je inż. Witold Rychter. 
Pierwsza pogadankę p. t . :  „Samo­
chód i jego silnik" nadaje Polski* 
Rądio w dniu 22 września o godz. 
17.50. Następna w dniu 29 września 
o godz. 17.50.

Radio warszawskie
- - ŚRODA.

-‘WARSZAWA 1: ij.lŚ ’ Pieśń. 6.18' 
Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7. -Dziennik 
poranny. 7.10 Muzyka. 8. Audycja 
dla szkół. 11.15, Audycja dla szkół.
11.40 Gra Mischa Elman. 11.57 Hej­
nał. 12.03 Dziennik południowy.
12.15 Felieton prawno - społeczny. 
12.25 Orkiestra Filharmonii Warsz. 
1-5.45 Wiadomości gospodarcze. 16- 
Szkic literacki. 16.15 Pieśni górno­
śląskie. 16.45 Wydarzenia morskie 
w Hiszpanii. 17. Kwartet as-dur.
17.30 Piosenki. 17.50 Pogadanka. 
18. Chwila Biura Studiów. 18.10. 
Program na jutro. 18.15 Melodie fil- 
mowe.18.50 Pogadanka aktualna. 19. 
Słynni dyrygenci. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20. „Opowieść króla cyga­
nów". 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21. Koncert 
chopinowski. 21.45 „Rodzice i dzie­
ci". 22. Muzyka taneczna. 22.50. 
Ostatnie wiadomości.

WARSZAWA II: 13. Koncert. 14. 
Parę informacyj i Program na ju ­
tro. 14.06 Płyty. 15. Pogadanka ak­
tualna. 15.10 Życie kulturalne stoli­
cy. 15.15 Polskie pieśni. 22. Wiado­
mości sportowe. 22.05 Kwadrans po­
ezji. 22.20 Płyty. 23.15 Muzyka ta ­
neczna.

WARSZAWA 23 września.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.18 

Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.10 Płyty. 8.00 Audy­
cja dla szkół. 11.15 Najpiękniejsze 
melodie Moniuszki. 11.40 Engełbert 
Humperdinck. 11.57 Hejnał. 12.08 
Dziennik południowy. 12.15 Pogadan. 
dla młodzieży wiejskiej. 12.25 Orkie­
stra rozrywkowa. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Spotkanie. 16.15 
Muzyka salonowa. 16.45 Radio w 
szkole. 17.00 Koncert solistów. 17.60 
Poradnik sportowy. 18.00 Poradnik 
sportowy lokalny. 18.05 Pogadanka 
społeczna. 18.10 Program na jutro.
18.15 Z operetek Jana Straussa.
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Te­
a tr  Wyobraźni. 19.40 Pogadanka aktu 
alna. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Koncert muzyki lekkiej. 20.55 
Dziennik wieczorny. 20.55 Wiadomo- 
ści rolnicze. 21.05 Muzyka taneczna.
21.45 Rodzi-—? i dzieci. 22.00 Muzyka 
niemiecka. 22.50 Ostatnie wiado­
mości.

WARSZAWA n.
13.00 Płyty. 14.00 Informacje i 

program na jutro. 14.06 Recital 
skrzypcowy. 15.00 Jak spędzić świę­
to. 15.10 Zespół Tychowskiego. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.05 Repor­
taż z życia. 22.20 Płyty. 23.15 Muzy­
ka taneczna.

SAMOLOTEM  
wszędzie 

b l i s k o
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Echa krw aw ego pościgu

na ul. Siemiradzkiego
Śledztwo prowadzone w spraa- 

wie krwawej pogoni za bandytą 
na ulicach Krakowa doprowadzi­
ło do ustalenia w ogólnych zary­
sach przebiegu wypadków. Nie­
wyjaśnione są niektóre szczegóły.

Między innymi nie stwierdzono 
do tej pory, jakim sposobem opry 
szek  w szed ł w posiadanie aż 2-ch 
rewolwerów- i kilkudziesięciu na- 
tipjów. Zachodzi możliwość, że 
podał mu je,któryś z pośród współ 
ników.' Prowadzonemu bandycie 
towarzyszyła bowiem duża grupa 
mętów społecznych, które policjan 
ci musieli odpędzać. Nie wiadomo 
czy w tej grupie, nie znajdował 
się-jakiś wspólnik bandyty, który 
bezpośrednio po strzałach zaopa 
trzył go w bron.

Zbrodniarz, którego nazwisko, 
znane władzom, trzyniane: jest w 
tajemnicy, był człowiekiem stosun 
kOWo młodym, liczył zaledwie 24 
la ta ,'a  mimo i tó miał już bogatą 
przeszłość kryminalną. Ostatnio 
dokonał większego włamania w 
■'Rzeszowie, gdzie zrabował futra 
i klejnoty wartości kilkunastu ty 
sięcy złotych.

Aresztowany za tę kradzież zo 
stał skazany na 7 lat więzienia 
i osadzony w więzieniu sądu okrę 
gowego w Rzeszowie. Z więzienia 
tego, zbiegł 10 lip.ca r. b. ,

Drugim, niemniej sensacyjnym, 
szczegółem jest ustalenie faktu, 
że bandyta, który od dawna obra­
cał się w otoczeniu zdeklarowa­
nych zbrodniarzy i kryminalistów 
miał przyjaciółkę p-. S. R. absol­
wentkę seminarium nauczyciel­
skiego. Nie otrzymawszy pracy, 
stoczyła się ona na drogę występ­

ku. Za udzielenie pomocy w jed­
nej z kradzieży swemu przyjacie­
lowi p. S . R. skazana została na 
1 rok więzienia. Ponieważ w  zbro. 
dniczym rzemiośle jest nowicju- 
sżką, sąd zawiesił je j warunkowo 
wykonanie kary.

Są pewne poszlaki wskazujące 
na to, że zabity bandyta wespół 
z żelaznym brał udział w napa­
dzie na staruszka parasolnika Ko- 
ziefowskiego, który rozpoznaje w 
nim jednego z napastników.

Nazwisko podane policji ban­
dyta zmyślił dla zatarcia śladów. 
Wygląd bandyty porządnie odzia­
nego i zachowującego się spokoj­
nie nie budził u policjantów, któ­
rzy przyszli na rewizję do domu 
przy ul. Czarnowiejskiej 5 w po­
szukiwaniu za niebezpiecznym 
oszustem, poważniejszych podej­
rzeń. Kiedy bandyta podał nazwi­
sko Brenner, dodając, iż jest kup­
cem z Podgórza, trudniącym się 
handlem bydła, policjanci sądząc 
z wyglądu bandyty, mogli nawet 
przypuszczać, iż tak jest w isto­
cie. Tym sobie należy tłumaczyć 
powierzchowną rewizję u przy­
trzymanego i zmniejszoną czuj­
ność przedstawicieli władz, bez­
pieczeństwa.

Władze w dalszym ciągu nie 
ujawniają nazwiska bandyty. — 
„Czas" za' ogłoszenie nazwiska 
bandyty został skonfiskowany.

*
Pogrzeb posterunkowego policji 

odbędzie s:ę we wtorek o g. 14-ej 
z Collegium Mcdicum przy ulicy 
Grzegórzeckiej.

Przed Collegium ustawią się 
delegacje z wieńcami oraz orkie­

stra wojskowa. Zwłoki zostaną 
umieszczone w karawanie samo­
chodowym i przewiezione do Za- 
sowa, pow. Mielec, miejscowości 
rodzinnej zabitego i tam pocho­
wane na cmentarzu.

»»♦
Prezydent miasta dr. Kaplicki 

odwiedził w  szpitalu posterunko­
wych policji Hołdę i Dcmkowskie- 
go, którzy odnieśli rany w czasie 
walki na ulicach Krakowa z usi­
łującym zbiec bandytą.

Obława w Chrzanowie
W związku ze strzelaniną w 

Krakowie na ul. Siemiradzkiego, 
w  czasie której od kul bandyty 
zginął jeden policjant, a dwóch 
odniosło rany, na terenie Chrza­
nowa zarządzono obławę.

Patrol policyjny natknął się na 
ukrywającego się przed policją i 
poszukiwanego przez władze sądo 
we Łanoszkę Maksymiliana z Płaz. 
Gdy Łanoszka na widok policji 
zaczął uciekać, mimo wezwania, 
jeden z policjantów strzelił, trafia 
jąc pomimo ciemności bandytę. 
Ciężko rannego przestępcę prze­
wieziono do szpitala w  Chrzano­
wie, gdzie dogorywa.

H i s t o r i e  d n i a

Sądy doraźne na bandytów?
W związku z ostatnimi wystą­

pieniami bandyckimi w Krakowie 
rozeszły się pogłoski, że na tere­
nie wojew. krakowskiego mają 
być wprowadzone sądy doraźne.

Wiadomość ta nie znajduje na- 
ł3?’e oficjalnego potwierdzenia.

Występy bandyckie w Krako­
wie i- na terenie wojew. krakow­
skiego zaniepokoiły bardzo opi­
nię publiczną, i prawdopodobnie 
pogłoski o sądach doraźnych są 
wyrazem niespokojnych nastro-

Krwawy epilog libacii
czas Duda wydobył z kieszeni ba­
gnet i utopił go aż po rękojeść 
plecach przeciwnika.

Pogotowie ratunkowe przewio­
zło Gwizdałę w stanie bardzo cię

Waika robotników tartacznych
w pow. Leskim i Sanockim

W dniu 2 września 1937 r. w 
42-ch tartakach pow. Leskiego i 
Sanockiego robotnicy proklamo­
wali strajk okupacyjny, który ob­
ją ł 2.000 robotników.

Strajk wywołany został wypo­
wiedzeniem zawartego układu 
zbiorowego i podwyższenia płac 
20?!. Jednak. rokowania nie dały 
żadnego wyniku, gdyż przemysło­
wcy stali uporczywie przy swym 
stanowisku, odrzucając wszelkie 
żądania robotników^

Ze strony Związku staraliśmy 
się pójść na jaknajdalej idące u- 
stępstwa, jednak nieustępliwe sta­
nowisko przemysłowców, zmusiło 
nas d-o proklamowania strajku, po 
wyczerpaniu wszystkich pokojo­
wych środków załatwienia sporu. 
(  Strajk odbywa się w warun­
kach dość trudnych. Czwarty już

tydzień robotnicy dniem i nocą a- 
ni na chwilę nie opuszczają war­
sztatów pracy,"strajk odbywa się 
w głębokiej powadże, a robotnicy 
solidarnie postanowili walczyć, aż 
do chwili podpisania umowy.

Strajkujący są jednak wyczer­
pani, ponieważ zapasy żywnościo 
we się wyczerpały, zwracają się 
więc do wszystkich robotników z 
płomiennym apelem ,o jak najwy­
datniejsze przyjście z pomocą wal 
czącym o swój byt robotników 
pow. Leskiego j  Sanockiego.

Wierżyńiy niezłomnie, że nasz 
apel nie przebrzmi bez echa lecz 
wywoła silny oddźwięk wśród naj 
szerszych mas robotników.

Wszelkie datki prosimy kiero­
wać na adres; Jan Hejnar, Za­
rząd Okręgowy Zw. Rob. Budowl. 
Krosno.

Szklanka spadła na głowę. Dnia 18-go 
b. ni. o godz. 19.30 Hala Turgownik, 
przechodząc ulicą sw. Wawrzyńca, zo­
stała skaleczona szkłem ze szklanki, 
która spadła jej na głowę z Ii-go piętra 
jakiegoś mieszkania. Wezwane pogoto­
wie ratunkowe opatrzyło ranną i pozo­
stawiło ją  opiece domowej.

Pożar. W poniedziałek o godzinie 
10.50 zawezwano straż pożarną na uli­
cę Urzędniczą 37 do mieszkania Zofii 
Jarraiłow ej. Jarmiłowa użyła do prania 
bielizny benzyny i w pewnym momen­
cie lekkomyślnie odkręciła kurek ku­
chenki gazowej, zapalając zapałkę.

Nastąpił podwójny wybudi, t. j. gazu 
i benzyny, w wyniku którego Jarmiłowa 
uległa dotkliwemu poparzeniu rąk i 
nóg.

Następnie ogień przerzucił się na u- 
rządzenie mieszkania i strawił dość zna­
czną ilość garderoby i bielizny.

Przybyła straż ogniowa w ciągu kilku 
minut ogień ugasiła.

Zatrzymanie. Policja zatrzymała Har- 
tenstein Marię, lat 30, korepetytorkę, 
zam. w Krakowie przy ul. Zwierzyniec­
kiej 16, pod zarzutem oszustwa na szko­
dę Anny Dębina, zam. przy ul. Prądnic­
kiej 83, której zaoferowała posadę i  aa 
tej podstawie wyłudziła od niej kwotę 
60 złotych, garderobę i t. d.

Zasłabnięcie. Dnia 19 września 1937 
o godz. 14.10 wezwano Pogotowie Ra­
tunkowe na Al. 29 Listopada, do Stefa­
na Książka, la t 39, robotnika, zam. w 
K;- kowie, Rynek Kleparski 5, który za­
słabł na ulicy. Lekarz Pogotowia prze­
wiózł Książka, jako chorego na żółtacz­
kę, do szpitala św. Łazarza.

Sprzeniewierzenie. Dnia 4 września 
1937 Stanisław Zając, służący, zam. w 
Krakowie przy ul. Kochanowskiego 4, 
sprzeniewierzył kwotę 63 zł. na szkodę 
swego chlebodawcy Józefa Anisa, kup­
ca. zam. w Krakowie przy ul. Kocha-

Połączenie B-ałej z Bielskiem

; W  Zabierzowie k. Krakowa pod 
czas libacji w miejscowym szynku 
pomiędzy Janem Gwizdałą a An­
tonim Dudą, doszło do zażartej 
sprzeczki. . .

W pewnej chwili Gwizdała za-jżkim  do szpitala św. Łazarza 
groził przyjacielowi nożem. W ów-j Krakowie.

Utonął w kąpieli obok Iłl-go mostu

Sprawa połączenia obu tych 
miast od kilku lat stała się aktual­
ną. Stanowisko naszych organiza- 
cyj jest raczej za połączeniem ze 
względów gospodarczych, gdyż o- 
ba miasta sąsiadują ze sobą a roz 
graniczenie ich zwłaszcza dla po­
szukujących pracy staje się cięża­
rem nie do zniesienia.

Jedno zastrzeżenie, jakie ma lu­
dność Białej przeciwko połączeniu 
z Bielskiem, to, że gmina Bielsko 
jest obciążona długiem 13.000.000 
zt., gdy Biała zaledwie dziesiątą 
część tego. Słusznie też obywate­
le Białej obawiają się, że Bielsko 
będzie chcialo obciążyć swymi

długami mieszkańców Białej.
Nie mniej • jednak połączenie 

tych dwóch miast winno nastąpić.
Tymczasem klerykalne 7 Gro­

szy od kilku dni rozpisuje się za 
połączeniem Białej z Bielskiem, ro 
biąc z tego sensacje dla własnego 
materialnego interesu, a‘ w rzeczy 
wistości czy i  kiedy nastąpi połą­
czenie lub jakie zamiary są Rządu 
w tej sprawie, nic powiedzieć nie 
można. Sensacją chcą zdobywać 
czytelników.

Klasa robotnicza w stanowczej 
chwili zabierze głos i wypowie się 
oficjalnie w  tej sprawie.

Zamach na kolejkę 
fożnowską

W Znamierowicach pod Nowym 
Sączem uległa wypadkowi kolejka 
wąskotorowa, kursująca między 
Marcinkowicami a Rożnowem. Nie 
znany sprawca ułoży! na forze tuż 
na zakręcie barykadę z drzewa. 
Wskutek najechania pociągu na za 
porę, wyskoczyły z szyn dwa wa­
goniki, nie powodując na szczęś­
cie wypadku w ludziach. Zaalarmo 
wana wypadkiem policja wszczęta 
natychmiast poszukiwania za spra 
wcą napadu. Wypadek ten nie jest 
odosobniony, gdyż zdarzył się już 
po raz trzeci na tejże lin ii kolejo­
wej.

Wczoraj około godziny 13.30 w 
południe zdarzył się tragiczny wy 
padek na Wiśle w  Krakowie, tuż 
obok III mostu.

W tym miejscu kąpał s’ę mło­
dy człowiek, liczący około 24 lat.

zniknął pod falami. Pomimo na­
tychmiastowych poszukiwań — 
zwłok denata dotychczas nie zna­
leziono.

Jak stwierdzono, był to Kon­
stanty Kazimierz Wroński, zamie

Niewinnie skazany
za cu«3ze przestępstwo

W pewnym momencie kąpiący sięszkały przy ul. Zabłocie 21.

„10 kwg. w antenie”
Pod tym tytułem Polskie Radio 

nada we środę 22 b. m. o godz. 
18.15 reportaż z placu budowy no 
wej stacji radiowej w  Krakowie. 
Pracę nad wykonaniem nowej an­
teny i  budynku stacyjnego są na 
ukończeniu. Przypuszczamy więc, 
że kierownik techniczny Rozgłoś­
ni będzie nam mógł, opowiedzieć 
kilka ciekawych szczegółów o no­

wej antenie i konstrukcji po raz 
pierwszy zastosowanej w Europie 
Głos zabierze również architekt 
prowadzący roboty budowlane 
opowie o celowości gólnego pro­
jektu i szczegółach budowy. Inne 
szczegóły techniczne mogące za­
interesować słuchaczy, wyłoży 
inż. Stark, znany już ze skrzynki 
technicznej.

Ze Stanisławowa

Dnia 8 b. m. donosiliśmy o taje­
mniczej kradzieży sumy 34.800 zł., 
wystanej w banknotach w  skrzyn­
ce z urzędu pocztowego Oświę­
cim do Banku Polskiego w Biel­
sku. W wyniku dochodzeń policji 
z Oświęcimia, Bielska, Białej, Ka­
towic j Krakowa zdołano ująć 
sprawcę kradzieży w osobie 32- 
letniego Franciszka Nosala, urzę­
dnika urzędu poczt. Oświęcim 2, 
zam. w Klucznikowicach pod O- 
święcimem.

Nosal w  toku dochodzeń przy­
zna! się nietylko do kradzieży, wy 
mienionej kwoty, ale również do 
kradzieży 12.690 z!., popełnionej 
na poczcie dworcowej w Oświęci­
miu w r. 1934. Pod zarzutem tej 
kradzieży skazany został wów­
czas na 2 roku więzienia przez 
sąd okr. w  Wadowicach asystent

urzędu poczt. Oświęcim 2 Jan 
siak.

Nosal zeznał dalej, że pieniądze 
skradzione ostatnio, ukrył w ogro 
dzie u restauratora Handlika w 
gminie Dwory pod Oświęcin: 
Policja pieniądze te znalazła, bra­
kło jedynie 190 zł. Aresztowany. 
Nosal oddany został do dyspozy. 
cji prokuratora.

Jak ustalono, Nosal zerwał plom 
bę w przygotowanym do wysyłki 
worku, wyjął pieniądze w bankno­
tach papierowych, a bilon pozo­
stawił j  założył nową, przygoto­
waną przez siebie plombę.

Niewątpliwie b. urzędnik pocz­
towy z Oświęcimia, Lesiak, które­
go sąd skazał na półtrzecia roku 
więzienia, a który to wyrok 
trzech instancjach zatwierdzono— 
zostanie zrehabilitowany.

Co gra ją  w  k ino tea trach
ADRIA: „Błazen Heinie Dżejkobseon“. 

APOLLO: „Pasażerka na gapę"
(Shirley Tempie).
ATLANTIC: „Dybuk".

BAGATELA: Operetka . Przygoda
w Grand Hotelu '.
DOM ŻOŁNIERZA: „Penny" i „Kain i 

Mabel".
PROMIEŃ: „Skowronek". 

STELLA: „Będzie lepiej"
SZTUKA: „Północ woła'* i „Pod 

twoim urokiem".
ŚWIT: „Władca".
UCIECHA: „Znachor".

WANDA: „Książątko".
CYRK STANIEWSKICH: Pro­

gram światowych atrakcyj. Początek 
8.30 wiecz.

Katastrofa samochodowa. Na szósta 
pod Kocmyrzowem uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi w  czasie jazdy samocho­
dem Stanisław Ligocki z Krakowa. 
Wskutek pęknięcia opony samochód 
w padł do rowu, przy czym Lisocki do­
znał pęknięcia kości strzałkowej lewej 
nogi i  licznych obrażeń. Lisocki odwie­
ziony został do szpitala krakowskiego.

Wojewoda krakowski 
w H. Sączu

W  N ow y m  S ą c z u  b a w ił w o je w o ­
da krakow ski dr. J ó z e f  T y m iń sk i . 
W  z w iąz k u  z je g o  p o b y te m  o d b y ­
ła  s ię  k o n f e r e n c ja  s ta ro s tó w  z  p o ­
w ia tó w : L im a n o w sk ie g o , N o w o ­
ta rs k ie g o , J a s ie lsk ie g o  i G o rl ic ­
k ie g o .

Radio krakowskie
ŚRODA, 22 września

11.40 Z twórczości Bałakirewą f pły­
ty). 12.15 Kilka informacji. 13.55 
Koncert rozrywkowy (ołyty). ,15.05 
Odczyt sportowy p. t. „Gdy zwycięża 
outsider'*. 15.15 Z twórczości M. Ra- 
vela (płyty). 15.40 Lok. wiad. goap. 
18.10 Program na dzień następny. 
18.15 W ramach „Studia sprawozdaw 
czego. „10 KW w antenie". 18.45 Ló. 
kalne wiadomości spoitowe. 19.00 
Melodie egzotyczne — w wyk. orkie­
stry Tadeusz Seredyńskiego i  Cecylii 
Otto (śpiew), W przer,vie „Kącik 
humoru". 23.00 Muzyka taneczna 
(płyty).

CZWARTEK. 23 września.
11.40 Engelbert Humperdinck? 

..Jaś i Małgosia" — (płyty). 12,15 
Audycja dla dzieci wiejskich. 13.55 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15.95 
Kilka słów o kulturze fizycznej. 15.10 
Sławni skrzypkowie (płyty). 15.25 
„Lektura poobiednia...": Aleksander 
Świętochowski: „Ashe". 15.40 Lokal­
ne wiadomości gospodarcze. 18,00 — 
Kilka informacyj 18.05 Chwilka spo 
łeczma. 18.10 Program na dzień na; 
stepny. 18,15 Europejscy iwellersi 
(płyty). 18.45 Lokalne wiad. sporto­
we. 23,00 Muzyka taneczna w wyk. 
orkiestry Jacka Payne‘a (płyty)

Dyżury lekarzy
DNIA 22 WRZEŚNIA -  NOC.

Kłeczek Stanisław — Litewska 8, 'fil. 
178-14.

Eibenschiitz Stan. — Potockiego 12, 
tel. 119-01.

Fischel Tobiasz — Krakowska 31. ’eL 
172-46.

Hcrschdorfer Oziasz — Dietla 58, lei. 
143-99.

R e p e r t u a r
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Środa. 22. IX.: „Pierwszy dancing Zu­
zanny".
DZIŚ ZNIŻONE CENY W BAGATELI.

Dziś, w środę, odbędą się w teatrze 
Bagatela specjalne przedstawienia ope­
retki Franciszka Lehara „Hrabia Lu- 
xemburg“ po cenach zniżonych. Główne 
role grają: Janina Kulczycka, Ksenia 
Grey, Bańkowska, WawrzŁowicz, Do- 
mosławski, Demar i Berski. Przy pulpi­
cie W iktor Sirota. Początek przedsta­
wień o godzinie 8 wiecz.

JERZY CARDA 
W STARYM TEATRZE.

Jerzy Garda, baryton opery „La Sca­
la" w Mediolanie, który dla swych wy­
jątkowych zalet artystycznych i  piękne­
go głosu oraz jako niezrównany Figaro 
w „Cyruliku Seirilskim" zdobył sobie 
sławę światowego śpiewaka, wystąpi z 
jedynym koncertem w niedzielę, 28 bm. 
w Starym Teatrze. Znakomitemu arty­
ście akompaniuje Dr. Bogdan! Zins, lau­
reat Wiedeńskiej Akademii Muzycznej.

15 proc, popwyżki w fabryce skór
W  fa b ry c e  s k ó r  J a k u b  M arg o - 

s c h e r  w S ta n is ła w o w ie  p a n o w a ł 
n ie s ły c h a n y  w y zy sk . G d y  ro b o t­
n icy  , zac zę li o rg a n iz o w a ć  s ię  w  
Z w ią z k u  k la so w y m , p ra c o d a w c a  
w y m ó w ił p r a c ę  w szy s tk im , po 
czym  z as to s o w a ł w ie lk ie  r e d u k c je .

R o b o tn ic y  n ie  d a l i  s ię  z a s tr a ­
szyć  i  w  d n . 3  w rz e ś n ia  r .  b .  ro z ­
p o c z ę li s t r a jk  n a  p o p a rc ie  w ysu ­
n ię ty c h  ż ą d a ń  i o  p o d p is a n ie  u- 
iuow y  z b io ro w e j; ,

M im o  p ro w o k a c y jn e g o  i  o rd y ­
n a rn e g o  s to s u n k u  p ra c o d a w c y  do 
s tr a jk u ją c y c h ,  r o b o tn ic y  z a c h o ­

w y w a li s ię  z g o d n o śc ią  i u m ia r ­
k o w a n ie m . A ż e b y  n ie  n a ra z ić  w ła  
śc ic ie li  n a  s t r a ty  p a r t i e  s k ó r ,  z n a j­
d u ją c e  s ię  w  d n iu  w y b u c h u  s t r a j ­
k u  w  ro b o c ie ,  z o s ta ły  te g o ż  d n ia  
do  g o d z . 12 w  n o c y  w y k o ń c z o n e . 
M a g a z y n o w a n y  s u ro w ie c  c e le m  
u c h ro n ie n ia  o d  z e p su c ia  b y ł  co ­
d z ie n n ie  w ie trz o n y .

A k c ja  p rz y n io s ła  z y b k ie  w y ­
n ik i ,  g dyż  d n . 8  b . m . z o s ta ła  p o d ­
p is a n a  U m ow a z b io ro w a . R o b o t­
n ic y  u z y s k a l i  15%  p o d w y ż k i p ła c  
o r a z  w ię k szo ść  w y su n ię ty ! , p o s tu ­
la tó w .

Z m iasta
OTWARCIE ŁAŹNI MIEJSKIEJ..

Zarząd miasta Krakowa podaje 
do wiadomości, że Łaźnię miejską 
przy ul. Karmelickiej 49, po usku­
tecznionym remoncie otwiera z dn. 
21 września 1937 r. t. j. wczoraj.

Łaźnia czynna będzie codziennie z 
wyjątkiem niedziel i  świąt od godz. 
2 popołudniu do 8 wieczór, a w so­
boty od godz. 10 rano również do 8 
wieczór.

DWIE PRAKTYKI W HOTE­
LACH FRANCUSKICH

uzyskała w roku bież, dla swych

wychowanków dyrekcja krak. Szko­
ły Hotelarskiej.

WYCIECZKA PRZEDSTAWICIE­
LI BIUR PODRÓŻY Z ZAGRANI

CY.
przybędzie do Krakowa w pierw-, 

szych dniach października. Ponadto 
w dniu 27 i 28 września będzie ba­
wić w Krakowie wycieczka 48 osób 
z Niemiec, w poniedziałek zwiedza' 
la Kraków’ wycieczka gimnazjum 
męskiego z Płocka.

KR O N IK A SLĄSKA  
Opieka kulturalna nad Polakami 

w  C z e c h o s ło w a c j i
Dnia 16 b. m. odbyło się w Ka­

towicach posiedzenie śląskiego 
Komitetu' Opieki Kulturalnej nad 
Polakami w  Czechosłowacji.

Przewodniczył notariusz dr. Wio 
dzimierz Dąbrowski, wicemarsz. 
Sejmu ś l„  który w zagajeniu ze­
brania poświęcił słowa wspomnie­
nia zmarłemu I Prezydentowi repu 
bliki czechosłowackiej Tomaszo­
wi Massarykowi. Wicemarsz. Dą­
browski wspomniał też o tym, że 
Prezydentowi Massarykowi mniej 
szość polska w Czechosłowacji 
niezależnie od walki o je j prawa 
narodowe zawsze w czasie naj­

większego nawet napięcia odda­
wała należny szacunek. Zebrani 
wysłuchali wspomnienia, poświęć 
conego Prezydentowi Masaryko- 
wi, stojąc.

W dalszym ciągu obrad Komi­
tet przeznaczył znaczniejszą sunie 
pieniężną na potrzeby kulturalne 
dla Polaków za Olzą.

Czytajcie prasę 
socjalistyczną
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